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O czynszach raz jeszcze

Gospodarność i  porządek 
bezpośrednio wpływają 

na wysokość opłat
WARSZAWA PAP. Nie przeprowadzana od wielu la t pod- Regulacja opłat do pozio-mu 

wyżka opłat czynszowych w  spółdzielniach mieszkaniowych zapewniającego pokrycie pomo- 
stała się faktem. Część spółdzielni — ok. 22 proc. —■ dokonała szonych kosztów, a także ubyt-
i eL Wpoczł t kr °uk przysTego.'6 ~  ^  ‘ym (Dokończenie na str. 3,

Obradowało Plenum K W  PZPR

Z myślą o gospodarce 
w przyszłym roku

WCZORAJSZE posiedzenie plenarne Kom itetu Wojewódzkie­
go PZPR w  Szczecinie przedyskutowało założenia planu roz­
w oju społeczno-gospodarczego województwa na rok 1985, a 
także przyjęło wstępne założenia kampanii sprawozdawczej w  
wojewódzkiej organizacji party jne j.
INFORMACJĘ na temat' 

wstępnych zadań gospodarczych Posiedzenie
na rok przyszły przedstawił w i­
cewojewoda szczeciński Janusz 
Aleksandrzak, a zadania orga­
nizacji i instancji partyjnych 
oraz członków partii omówił se 
kretarz KW Jerzy Wieczorek.

W referatach stwierdzono, że 
wykonanie tegorocznych zadań 
gospodarczych naszego woje­
wództwa prawie we wszystkich 
gałęziach produkcji: przemyśle, 
rolnictwie, gospodarce morskiej, 
a szczególnie budownictwie 
stwarza przesłanki do posta­
wienia jeszcze znaczniejszych i 
trudniejszych zadań. Wymagać 
one jednak będą dalszego dos­
konalenia form i metod pracy, 
lepszej organizacji planowania i 
programowania zadań. Chodzą 
przede wszystkim o efektyw­
ność w zakresie wydajności pra 
cy, wykorzystanie surowców i 
materiałów, poprawy jakości 
pracy.

W  P L A N IE  g o sp o d a rczym  w o je ­
w ó d z tw a  na ro k  1985 n a jb a rd z ie j 
znaczące m ie js c e  z a jm u je  b u d o w n i­
c tw o . P la n u je  się o d d a n ie  do  u ż y t­
k u  6,5 ty s . m ie s z k a ń , w  ty m  1100 w  
b u d o w n ic tw ie  In d y w id u a ln y m . W 
re so rc ie  o ś w ia ty  za m ie rz e n ia  in w e ­
s ty c y jn e  są pow ażne , g d y ż  z a k ła ­
da s ię  o d d a n ie  do  e k s p lo a ta c ji 
d w ó ch  szkó ł, p rze d szko la , basenu 
p ły w a c k ie g o  i  3 ż ło b k ó w . Łączn ie  
na in w e s ty c je  w  c a ły m  b u d o w n i-

(Dokończenie na str. 2)

W  36-lecie

zjednoczenia partii

Wyróżnienia 
dla działaczy
ruchu robotniczego
WCZORAJ kierownictwo Ko­

mitetu Miejskiego PZPR spot­
kało się z przedstawicielami 
szczecińskiego aktywu partyjno- 
-poiityczmego z okazji 36 rocz­
nicy zjednoczenia polskiego ru­
chu robotniczego.

Licznie zebrani aktywiści wy 
słuchali na wstępie referatu o- 
kołicznościowego, wygłoszonego 
przez I sekretarza KM PZPR 
Andrzeja Sperczyńskiego, który 
przypomniał pokrótce najważ­
niejsze fakty ze 100-letniej hi-

(Dokończenie na str. 2)

‘ DOTYCZY TO znacznej licz­
by rodzin. Zasoby spółdzielcze 
oblicza się dziś na 2 300 tys. 
mieszkań, a korzysta z nich o>k, 
8 min osób. Skala podwyżek 
jest zróżnicowana. W zależności 
od sytuacji finansowej spół­
dzielni, je j gospodarności i kosz 
tów eksploat acy jno-r emonto -
wych sięga od kilku do kilku­
nastu złotych za 1 m kw. mie­
sięcznie.

Honorowi krwiodawcy

u wojewody

Uznanie dla
najofiarniejszych

WCZORAJ 4w Urzędzie Wo­
jewódzkim w Szczecinie odby­
ło się spotkanie zasłużonych ho­
norowych krwiodawców z wi-

(Dokończenie na str. 2)

Komu potrzebny postęp techniczny?

Liczy się suma kropli
Nie d a w n o  w  stoczni Szcze dział 

cińskiej
przedstawiciele dyrekcji 

im. Adolfa War- stoczni, rady pracowniczej i 
skiego odbyło się posiedzenie związków zawodowych, organi- 
Egzekutywy Komitetu Zakłado- zacji młodzieżowej, SIMP, 
wego PZPR poświęcone postę- KTiR, Klubu Mistrza, 
powi techniczno-organizacyjne- Przed stawiony na posiedzeniu
mu zakładu w  latach 1985—90., obszerny materiał dyskutowa- 
W posiedzeniu wzięli także u- ny był uprzednio w Komisji 

Ekonomicznej KZ PZPR. Wy­
mienię rozdziały opracowania 
by pokazać jak głęboko jest on 
kompleksowy. Część pierwsza 
omawia program produkcyjny 
na lata 1985—90. W oparciu o 
te wartości i zadania przedsta­
wiono modernizację środków 
wytwarzania: zamierzenia w 
zakresie lokalizacji ogniw i pro 
cesów produkcyjnych oraz ko­
mórek funkcjonalnych, budowy 
kadłubów, unowocześnienie pro 
cesów spawania, procesów wy-

Stany Zjednoczone

277,5 mld dolarów
na zbrojenia
W A S Z Y N G T O N  P A P . M in is te r  

o b ro n y  U S A , C aspar W e in b e rg e r 
p o in fo rm o w a ł w e  w to re k ,  że p re z y ­
d e n t R eagan z a a k c e p to w a ł re d u k c ję  
o  8,7 m ld  d o la ró w  p r o je k tu  b u d że tu  
w o js k o w e g o  na p rz y s z ły  ro k .  w y n o ­
szącego 277,5 m ld . w  ra m a c h  p la n u  
zm n ie jsze n ia  d e f ic y tu  b u d ż e tu  p a ń ­
s tw o w e g o .

Wczoraj: Na ślizgawce 
Dzisiaj: Mgła jak mleko

POGODA nas nie rozpieszcza. Przed kilkoma dniami mie­
liśmy 10-stopniowy mróz, wczoraj gołoledź i odwilż, a dziś 
rano temperatura oscylowała w pobliżu zera stopni i wystąpiła 
gęsta mgła, ograniczająca widoczność miejscami do kilkunastu 
metrów. Tę gwałtowną huśtawkę pogody niosą bardzo szybko 
przemieszczające się z zachodu ¿ia wschód i  północny wschód 
niże powodujące przemiennie napływ nad nasze wojewódz­
two ciepłego 1 wilgotnego powietrza z zachodu i  chłodnego z 
północy. Oby ta meteorologiczna huśtawka jak najszybciej 
ustabilizowała się.
A JAK b y ło  w c z o r a j?  Wszy- na s tro m e j u l ic y  P io tra  S k a rg i. T ak  

s t k o  z a c z ę ło  s ię  o  g o d z in ie  '6  la m  a u to b u s  « J  ‘ m i i  z d e rz y ł się
rano. Nad miastem zaistniał 
swoisty fenomen pogodowy. Gdy 
temperatura oscylowała w oko­
licach zera stopni, zaczął pa­
dać drobny deszcz, który 
wszystko pokrył warstewką lo­
du. W rezultacie przechodniom 
trudno było utrzymać się na no­
gach, zaś samochody „tańczy­
ły ”  na jezdni w sposób zu­
pełnie nie kontrolowany.

Oto kilka spostrzeżeń naszych 
reporterów, które charakteryzu­
ją sytuację, w jakiej znaleźliś­
my się wczoraj raaio:

Poważnie zawiodła komuni­
kacja autobusowa. Wiele tras, 
przebiegających zwłaszcza przez 
ulice ze wzniesieniami, było nie 
prze jezdnych. Podróż z Polic 
do Szczecina trwała — średnio 
licząc — 3 godziny. Na trasie 
tej zauważyliśmy bowiem w 
tym czasie zaledwie jeden auto­
bus llmii 103. Komunikacja przez 
Szosę Polską okazała się nie­
możliwa.

D U Ż E  p rz e rw y  w  k u rs o w a n iu  l i -  
r f i i  67 sp o w o d o w a n e  z o s ta ły  za to re m

(Dokończenie na str. 8)

(Dokończenie na str, 41

Niezwykły pies
R Z Y M  P A P . W e w ło s k im  m ieśc ie  

A s t i  p rz y s z ło  na  ś w ia t szczenię, 
k tó re  n ie  n a le ż y  do  ża dne j ze zn a ­
n y c h  ra s  p sów , c z y li z w y k ły  k u n ­
d e l. Je d n a kże  n a ro d z in y  te  ba rd zo  
z a in te re s o w a ły  z o o lo g ó w . C h o d z i o 
to , że  g ło w a , p ie rś  i  ła p y  szczen ię ­
c ia  p o k ry te  są ja s n o -z ie lo n ą  s ie r ­
śc ią . N a u k o w c y  n ie  m ogą na ra z ie  
w y ja ś n ić  ta je m n ic y  t e j  n ie z w y k łe j 
m aśc i.

We Wronkach

Groźny pożar
W A R S Z A W A  P A P . J a k  in fo rm u je  

K G  S tra ż y  P o ż a rn y c h  t ra g ic z n y  w  
k u tk a c h  p o ż a r m ia ł m ie jsce  m i­

n io n e j n o c y  w e W ro n k a c h  w  w o j.  
p ils k im . OJł - godz. 4 n ad  rane rń  
z a p a liło  się poddasze  i  da ch  2 -p lę - 
iro w e g o  b u d y n k u , w  k tó ry m  m ie ­
ś c ił s ię  D o m  D z ie cka . O g ień  za p ró ­
szony zos ta ł w  s y p ia ln i na I I  p ię ­
trz e , a le  b e zpośredn ia  p rz y c z y n a  po ­
ż a ru  n ie  je s t  jeszcze znana . W  m o ­
m e n c ie  w y b u c h u  p o ża ru  w  b u d y n ­
k u  z n a jd o w a ło  s ię  27 osób. O śm io ­
ro  d z ie c i i  d y re k to r  D o m u  D z iecka  
pon leśU  ś m ie rć  w  p ło m ie n ia c h , a 
d w o je  d a lszych  p rz e b y w a  w  c ię ż ­
k im  s ta n ie  w  s z p ita lu  w  C z a rn k o ­
w ie  i  S z a m o tu ła ch . Szesnośc io ro  po ­
z o s ta ły c h  d z ie c i e w a k u o w a n o  do 
m ie jsco w e g o  h o te lu  ro b o tn icze g o .

Biura Politycznego KC PZPR

Inspekcja
robotniczo-chłopska
W A R S Z A W A  P A P . W c z o ra j B iu ­

ro  P o lity c z n e  K C  P Z P R  zapozna ło  
s ię  z „R a p o r te m  o w y n ik a c h  k o n ­
s u lta c j i  i  p ra c  d o ś w ia d c z a ln y c h  do ­
ty c z ą c y c h  In s p e k c ji ro b o tn ic z o -  
c h ło p s k ie j”  o raz  ro z p a trz y ło  p ro ­
je k t  „Z a ło ż e ń  id e o w o -p o lity c z n y c h  l  
o rg a n iz a c y jn y c h  p o w o ła n ia  in s p e k c ji 
ro b o tn ic z o -c h ło p s k ie j” .

(Dokończenie na str. 2)

Od gen. Jaruzelskiego

dla prymasa Glempa

Życzenia urodzinowe
W A R S Z A W A  P A P . P rezes R ady  

M in is t ró w  gen. a r m i i  W o jc ie c h  Ja ­
ru z e ls k i p rz e k a z a ł p ry m a s o w i, k a r ­
d y n a ło w i J ó z e fo w i G le m p o w i ży ­
czen ia  w  z w ią z k u  z 55 ro c z n ic ą  u ro ­
d z in .

Irak zaatakował 
„duży cel morski“
B A G D A D  P A P . I r a k  o z n a jm ił w e 

w to re k ,  że je g o  s a m o lo ty  w o js k o ­
w e  z a a ta k o w a ły  „d u ż y  c e ł m o rs k i’* 
na  p o łu d n ie  od w y s p y  C harg , po ­
d a ją c , iż  o b ie k t  te n  zos ta ł t r a f io n y .  
W  ir a c k ie j  n o m e n k la tu rz e  w o js k o ­
w e j te rm in  „ c e l  m o rs k i”  oznacza 
z a zw ycza j o b c y  s ta te k  lu b  o k rę t  
w o je n n y . B y ł  to  ju ż  c z w a r ty  tego  
ro d z a ju  a ta k . d o k o n a n y  w  c ią g u  
o s ta tn ic h  k i lk u  d n i p rzez  lo tn ic tw o  
ira c k ie .  In fo rm a c ja  n ie  zosta ła  do ­
tą d  p o tw ie rd z o n a  p rzez  ź ró d ła  neu­
tra ln e .

M . Thatcher 
w Chinach

P E K IN  P A P . P re m ie r  W . B ry ta n  
n i l ,  M a rg a re t T h a tc h e r, k tó ra  p rz y ­
b y ła  w e  w to re k  d o  P e k in u , zosta­
ła  dz iś  ra n o  fo rm a ln ie  p o w ita n a  
s a lu te m  a r ty le r y js k im  i  p a ra d ą  w o j­
sko w ą . J a k  w ia d o m o  g łó w n y m  ce­
le m  je j  w iz y ty  je s t  p o d p is a n ie  p o ­
ro z u m ie n ia  w  s p ra w ie  p o w ro tu  
H o n g k o n g u  do  C h in  w  1987 r .

• •  •
R Z Ą D  F id ż i p o w z ią ł d e c y z ję  o 

p rz y z n a n iu  p a szp o rtu  - i  o b y w a te l­
s tw a  cu d zo z ie m co w i, n a b y n a ją e e rn u  
o b lig a c je  p a ń s tw o w e  te g o  k r a ju .

K r o k  te n  p o d ję to  p rze d e  w szys t­
k im  po  to ,  b y  p rz y c ią g n ą ć  u w a g ę  
b izn e sm e n ó w  z H o n g k o n g u . W  o g ło ­
szo n ym  o św ia d cze n iu  rz ą d o w y m  
s tw ie rd z a  s ię , że p a szp o rt z a p e w n ia  
s ię  ty m  cudzoz iem com , k tó rz y  na ­
będą o b lig a c ję  na 15 la t  w  łą c z n e j 
k w o c ie  100 ty s . d o la ró w  F id ż i (94 
ty s . d o la ró w  a m e ry k a ń s k ic h ) .

P o n a d to  w ła d ze  za m ie rz a ją  w y d a ­
w a ć  p a s z p o rty  cudzoz iem com , k tó ­
rz y  z a in w e s tu ją  w  gospodarce  F id ż i 
co  n a jm n ie j 200 ty s . d o la ró w  F id ż i 
(188 ty s . d o la ró w  U S A ).

W  o s ta tn im  czasie  w ie lu  b iz n e ­
sm e n ó w  z H o n g k o n g u  p ra g n ie  u z y ­
skać  p a szp o rt za g ra n ic z n y , n ie p o ­
k o ją c  s ię  o s w ó j los , g d y  ta  k o lo ­
n ia  b r y ty js k a  w e jd z ie  w  1997 ro k u  
w  sk ła d  C h iń s k ie j R e p u b lik i L u d o ­
w e j.

Skrzela dla człowieka...
N O W Y  J O R K  P A P . N a u k o w c y  od  w y p o s a ż o n y  je s t w  s iln ic z e k , zas i- 

k l ik u  la t  p ra c u ją  n ad  z b u d o w a - la n y  p rzez  b a te r ię  a k u m u la to ro w ą , 
n ie ra  a p a ra tu , k tó r y  u m o ż liw i łb y  P o b ie ra  o n  w odę , przepuszcza  p rzez 
c z ło w ie k o w i o trz y m y w a n ie  t le n u  n ie  s p e c ja ln ą  g ą b kę  i  p o z y s k u je  t le n .  
z p o w ie trz a , lecz z  w o d y , cz y  ta k  Z  d ru g ie g o  p o je m n ik a , um ieszczone - 
ja k  ry b a  —  p rze z  sk rz e la . Jes t to  go  na  p ie r s i n u rk a , t le n  bę d z ie  p o -  
o d w ie czn e  m a rz e n ie  lu d z i z a n u rz a - d a w a n y  do  m a s k i, w yp o sa żo n e j w  
Jących  s ię  na duże  g łę b o k o ś c i. u rzą d ze n ie  oczyszcza jące  p o w ie trz e

D z ie n n ik  „ In te r n a t io n a l H e ra ld  z d w u t le n k u  w ę g la . A p a ra t  w a ż y  80 
T r ib u n e ”  p isze, że m a rz e n ie  to  je s t k ilo g ra m ó w . P o d  w o d ą  będzie  zn a - 
b l is k ie  u rz e c z y w is tn ie n ia . N a u k o w -  czn ie  lże jszy .
c y  s k o n s tru o w a li a p a ra t, n a z w a n y  D ru g i m o d e l — to  ro b o t p ły w a ją -  
„g ą b k ą  h e m o g lo b in o w ą ” , k tó r y  c y  o b o k  c z ło w ie k a . A p a ra t  te n  
u m o ż liw i n u rk o m  d łu g o trw a łe  p rz e - p rz e w id z ia n y  Jest na  u z y s k a n ie  
b y w a n ie  p od  w o d ą . ć w ie rć  l i t r a  t le n u  na  m in u tę , p o d -

S k ła d a  się on  z d w ó c h  p o je m n i-  czas g d y  n u rk o w i w  ru c h u  p o trz e -  
k ó w . Je d e n  — na p le ca ch  n u rk a , ba dw a  ra z y  m n ie j»
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Z myślą o gospodarce
(Dokończenie ze str. 1) W związku z przejściem do

e tw ie  p rzeznacza  się k w o tę  12 m id  p r a c y  w r e d a k c j i  „ G ło s u  Szcze 
**R e a Iiz a c ja  p rz y s z ło ro c z n y c h  zadań  cińs kiego n a  s ta n o w is k o  za- 
g o sp o d a rczych  w y m a g a ć  będzie  w y -  s tę p c y  r e d a k t o r a  n a c z e ln e g o  od  
so k ie g o  p o z io m u  a k ty w n o ś c i po  U- wołano z funkcji kierownika
5ES5fe«ir? rssa iw s^  ya*»»“ w e c ia ^ ^ e g o  KW
za k ła d a c h  p ra c y . .  Z m usza  to  c z ło n -  Jacka Błędowskiego, 
k ó w  p a r t i i  do  d o s k o n a le n ia  fo rm  i  Jednogłośnie powołano na sta 
m e to d  p ra c y  z k ie ro w n ic z ą  k a d rą , . „ , ¡ . 1 . .  biermunika ROPP W 
sa m o rz ą d a m i p ra c o w n ic z y m i, z w ią z - nO W lsK O  k lO T O W n iK a  w,
k a m i z a w o d o w y m i i  s to w a rz y s z e n ia - Gryficach Wiesława Bednarskie 
m i n a u k o w o -te c h n ic z n y m i o ra z  o rg a  go, dotychczasowego I  sekreta- 
n iz a c ja m i m ło d z ie ż o w y m i. C h o d z i KMG PZPR w Trzebiatowie 
p rze c ie ż  o  u trz y m a n ie  p o z y ty w n y c h  ą ta n n w is k n
w  w o je w ó d z tw ie  te n d e n c ji w  gos- oraz Jana Szotę na stanowisko 
p o d a rće , p o w ie la n ie  z ja w is k  w z o ro - kierownika Wydziału Ogólnego 
w y c h  i  w zm o c n ie n ie  ró w n o w a g i g o - PZPR. Jan Szota b y ł  do-
' 1w d d y s & j i ,  W k tó r e j  z a b ra ło g to s  tod s t.  instruktorem w 'tymże 
k i l k u  m ó w c ó w  d a ło  s ię  w y c z u ć  t r o -  wydziale.
skę  o w y k o n a n ie  p rz y s z ło ro c z n y c h  ^ja plenum pdczytano list Pio 
za d a ń  gosp o d a rczych , a ta kże  ta k t  W n ie ip c h o w s k ie e o  bvle<*0 Ija k  na jszybszego  o p ra c o w a n ia  s a lo - W O J t ie tn o w s K ie g o ,  o y ie ^ o  i
żeń p la n ó w  te re n o w y c h  i z a k ła d o - sekretarza KZ PZPR W  Za- 
w y c h . W ażne je s t  ja k  to  s tw ie r -  r2n<jzje Portu Szczecin zawiera-  

d y r e k c je ? o rg a n iz fc je ^ a r? y ? n e  i  sa- ją c y  prośbę O zwolnienie Z funk 
m o rz ą d y  p ra c o w n ic z e  w y k a z y w a ły  c j i  członka Plenum i  ŁgzeKuiy- 
w la ś c iw e  z a in te re s o w a n ie  s ię  t y m i wy KW PZPR. Jednogłośnie 
.p ra w a m i ™ 2 £ 3 Z *  przychylono sio do t e j  prośby.u ję c ie m  ------------ - --- -
p ro b le m ó w . M ó w il i  o  ty m  m . In . 
i .  G rz e s ia k  — p ra c o w n ic a  S to czn i 
im. A. W a rsk ie g o , E . W o ło w s k i — 
I  s e k re ta rz  K Z  P Z P R  w  Z a lo m iu  
1 J .  K o w a lc z y k  I  s e k re ta rz  K M  w  
S ta rg a rd z ie .

S p o ro  m ie js c a  p o św ię co n o  z a k ła ­
d o w y m  sys te m o m  m o ty w a c y jn y m . 
O p ra c o w a n ie  1 w d ra ż a n ie  n o w y c h  
s y s te m ó w  p ła c  w zb u d za  w ie le  n a ­
m ię tn o ś c i i  d y s k u s j i ,  a le  ja k  w i ­
d a ć  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h , k tó re  ju z  
g o s p o d a ru ją  p rzez  ja k iś  czas w  n o ­
w y m  sys te m ie  p ła c o w y m  p o p ra w n a  
s ię  ta m  d y s c y p lin a , ja k o ś ć  p ro d u k ­
tó w  i  p o le p s z y ły  s ię  w a ru n k i so­
c ja ln e  za ło g i.

Z . G ó rk ie w ic z  — p rz e w o d n ic z ą c y  
W K K P  w  sw o im  w y s tą p ie n iu  
s tw ie rd z ił,  t e  w  n ie k tó ry c h  p rz e d ­
s ię b io rs tw a c h  w o je w ó d z tw a  sp o ro  do 
życze n ia  p o zo s ta w ia ^d z ia ła ln o ś ć  k o n ­
t r o l i  w e w n ę trz n y c h . M ó w ił te ż  o 
b ra k u  n a d z o ru  n ad  s z y b k o  ro s n ą ­
c y m  s e k to re m  p ry w a tn y m  1 je g o  
n ie w ła ś c iw y m i p o w ią z a n ia m i z gos­
p o d a rk ą  p a ń s tw o w ą .

W PODSUMOWANIU dysku­
sji prowadzący obrady plenarne 
Stanisław M iśkicw icz I  sełcre- 
tak KW PZPR w Szczecinie 
wytyczył zadania dla instancji 
wojewódzkiej, jej członków, ka­
dry kierowniczej i aktywu par­
tyjnego na polu gospodarczym. 
Stwierdził istnienie rezerw w 
pracy produkcyjnej przedsię­
biorstw i  w  działalności ideo­
wo -wychowawczej instancji par 
tyjnych.

W drugim punkcie obrad Ple­
num KW PZPR przyjęło przed­
stawiony przez sekretarza KW 
S. Rogalskiego plan polityczno- 
-organizacyjnego przygotowania 
i  zabezpieczenia kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej oraz 0 - 
kreśliło zadania dla członków 
KW na pierwsze półrocze.

PLENUM podjęło decyzje w 
sprawach kadrowych. W związ­
ku z przejściem do pracy w 
szkolnictwie odwołano na włas­
ną prośbę ze stanowiska kie­
rownika Rejonowego Ośrodka 
Pracy Partyjnej w Gryficach 
Zbigniewa Ciupkę. Także na 
własną prośbę ze względu na 
przejście na emeryturę — od­
wołano ze stanowiska kierowni 
ka Wydziału Ogólnego KW 
Aleksandra Wilka.

Inspekcja
robotniczo-chłopska

(Dokończenie ze str. 1)
P o z y ty w n ie  o ce n io n o  p ro w a d zo n e  

po X V I  P le n u m  K C  p ra ce  nad 
u s p ra w n ia n ie m  sys te m u  k o n t r o l i  
sp o łe czn e j w  k r a ju .

W skazano  na  du żą  a k ty w n o ś ć  In ­
s ta n c ji,  o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h  i  sze­
ro k ic h  ś ro d o w is k  lu d z i p ra c y  w  
k o n s u lta c ja c h  1 d o ś w ia d c z a ln y c h  
k o n tro la c h  in s p e k c j i  ro b o tn ic z o -  
c h ło p s k ie j.

B iu ro  P o lity c z n e  za a kce p to w a ło  
o p ra co w a n e  na  te j  p o d s ta w ie  ..Z a ­
ło ż e n ia  id e o w o -p o lity c z n e  i  o rg a n i­
z a c y jn e  p o w o ła n ia  in s p e k c j i  ro b o t­
n ic z o -c h ło p s k ie j”  z a le ca ją c  p rz e d ­
s ta w ie n ie  ic h  K o m ite to w i C e n tra l­
n e m u  P Z P R .

B iu ro  P o lity c z n e  o m ó w iło  i p rz y -  
ę ło  p la n  te m a ty c z n y  s w o ic h  p o s ie ­

dzeń w  p ie rw s z e j p o ło w ie  p rz y s z łe ­
go ro k u .

B iu ro  P o lity c z n e  zapozna ło  s ię  i
za a p ro b o w a ło  re z u lta ty  ro z m ó w  I  se 
k re ta rz a  K C  P Z P R  W o jc ie c h a  J a ru ­
z e lsk ie g o  z s e k re ta rz e m  g e n e ra l­
n y m  K C  K P C z G u s ta ve m  H u s a k ie m  
p rz e p ro w a d z o n y c h  podczas ro b o cze j, 
p rz y ja c ie ls k ie j w iz y ty  w  C zechosło ­
w a c ji.

W  woj. szczecińskim

Soboty robocze wll985 roku
Z WYDZIAŁU Zatrudnienia lipca, 31 sierpnia, 28 września, 

i Spraw Socjalnych Urzędu Wd- 26 października, 9 i 30 listo- 
jewódzkiego otrzymaliśmy in- pada. 14 grudnia, 
formację w sprawie sobót ro­
boczych w 1985 roku na _ tere­
nie województwa szczecińskie­
go. W piśmie podpisanym przez 
dyrektora wydziału mgr Tere­
sę Pacułę zaleca się przyjęcie 
przez uspołecznione zakłady 
pracy naszego województwa (w 
których wymiar czasu pracy 
przy 4-tygodniowym okresie 
rozliczeniowym wynosi 42 go- 
dżiny) następujących jednali- 
tych terminów sobót roboczych 
w 1985 roku: 26 stycznia, 23 
lutego, 9 i 30 marca, 27 kw iet­
nia, 25 maja, 29 czerwca, 27

W  Stoczni Szczecińskiej

K O M U N IK A T  D O K P

P O M O R S K A  D y re k c ja  O k rę ­
go w a  K o le i P a ń s tw o w y c h  In ­
fo rm u je ,  że w  z w ią z k u  z  p ra ­
c a m i to ro w y m i na o d c in k u  
Szcz .  P o r t  C e r.tr . S P A  — Szcz. 
P o d ju c h y  w  d n iu  20 i  21 g ru d ­
n ia  b r .  z m ie n ia  s ię  ro z k ła d  
ja z d y  n a s tę p u ją c y c h  p o c ią g ó w  
p a sa że rsk ich :

X. P oc. n r  522 re i.  Szcz. N ie - 
buszew o  (o d j. 9.07) —  S ie k ie rk i 
( p r z y j.  11.40), k u rs o w a ć  będzie  
d o  G o d k o w a  p rze z  Szcz. D ą ­
b ie  n a s tę p u ją c o : S zczec in  CK. 
o d j.  9.29 bez z m ia n y , Szcz. D ą ­
b ie  p r z y j .  9.65, o d j.  10.07, 
Szcz. P o d ju c h y  p r z y j .  10.19, o d j.  
10.20, G o d k ó w  p r z y j .  1128.

S. P o c . n r  583 re i.  G r y f in o  
(o d j.  9.09) — S zczec in  CK.
(p rz y j.  9.39), k u rs o w a ć  będzie  
p rze z  Szcz. D ą b ie  n a s tę p u ją c o : 
Szcz. P o d ju c h y  p r z y j .  9.28 bez 
z m ia n y , o d j.  9.27, Szcz. D ą b ie  
p r z y j .  8.38, o d j.  8.43, S zczec in  
G ł. 10.02.

P o n a d to  o d w o łu je  s ię  n a s tę ­
p u ją c e  p o c ią g i p a sa że rsk ie :

1 ., P oc. n r  535 r e i.  D o ln a  
O d ra  (o d j.  10.25) —  Szczec in  
G ł. (p r z y j.  11.03).

2. P oc. n r  537 r e i.  D o ln a  
O d ra  (o d j. 11.45) —  Szcz. T u -  
r z y n  (p rz y j.  12.38)..

3. P oc. n r  536 re i.  Szczec in  
G ł. (o d j.  10.50) — D o ln a  O dra  
(p rz y j.  11.25).

6941-K

Wodowanie
„Nieftiegaza 18“

W  S T O C Z N I S Z C Z E C IŃ S K IE J  im  
A d o lfa  W a rs k ie g o  o d b ędz ie  s ię  dziś 
w o d o w a n ie  n o w e g o  s ta tk u .  Z  po ­
c h y ln i „O d ra ”  s p ły n ie  m /s „ N ie i t ie -  
gaz 18”  — k o le jn y  h o lo w n ik  p e łn o ­
m o rs k i p rze zn a czo n y  do  o b s łu g i 
p la t fo rm  w ie r tn ic z y c h  b u d o w a n y  na 
za m ó w ie n ie  Z w ią z k u  R a d z ieck iego .

We wrocławskim ZOO

Z prac Egzekutywy KM PZPR

Problemy życia 

kulturalnego
NA wczorajszym posiedzeniu 

Egzekutywa Komitetu Miejskie 
go PZPR w Szczecinie dokona­
ła oceny działalności domów kul 
tury oraz zatwierdziła materia­
ły na kolejne posiedzenie ple­
narne (którego termin ustalono 
na 14 stycznia 1985 r.). Temat 
plenum: „Rozwój i upowszech­
nianie ku ltu ry  na terenie mia­
sta Szczecina ze szczególnym u- 
względnieniem środowiska robot 
niczego” .

Egzekutywa zatwierdziła rów 
nież plan pracy KM PZPR na 
I półrocze 1985.

Wyróżnienia dla działaczy
(Dokończenie ze str. 1) reprezentacji polskiej klasy ro­

botniczej.
storn polskiego ruchu robotni- A. Sperczyński wskazał także • 
czego, wspomniał też o pra- na osiągnięcia 40-lecia Polski 
cach przeprowadzonych w 1948 Ludowej, w którym to okresie 
roku przez obie partie (PPS i na dobre okrzepł nasz socjali- 
PPR) mające na celu nadanie styczny ustrój i demokratyczny 
jednolitego, marksistowsko-leni- system sprawowania władzy, 
nowskiego charakteru przyszłej PODCZAS wczorajszego spot- 
PZPR. W rezultacie Kongres kania najbardziej zasłużeni dzia 
Zjednoczeniowy, na który zje- łącze otrzymali wiele wyróż- 
chało 1 528 delegatów, wykrysta nień. I  tak Krzyżami Koman- 
lizował nowe oblicze politycznej do-rskimi Orderu Odrodzenia 

Polski odznaczono: Bronisławę

20 bm wodowanie 
m/s „Rodło“

W STOCZNI Szczeciń­
skiej budowany jest sta­
tek. któremu nadane zosta­
nie imię Rodło — symbol 
walk o polskość prastarych 
ziem piastowskich. Wodo­
wanie statku przewidziane 
jest na 20 bm.

W O J E W Ó D Z K I K o m ite t  O b ­
ch o d ó w  40-lecia  p o w ro tu  Szcze­
c in a  do  P o ls k i z w ró c i ł  eię 
do S zczec ińsk iego  T o w a rz y ­
s tw a  K u l tu r y ,  o p ie k u ją c e g o  
s ię  k o łe m  d z ia ła c z y  spod zna 
k u  R od ła , o  p rz e ję c ie  p a tro ­
n a tu  n ad  Jednostką . P ro p o z y ­
c ję  p rz y ję to  l  p o w s ta ł k o m i­
te t  p a tro n a c k i, w  k tó re g o  
s k ła d  w e s z li d z ia ła cze  b. 
Z w ią z k u  P o la k ó w  vi- N ie m ­
czech z W a rm ii i  M a zu r. P o ­
w iś la . Z ie m i B y to w s k le j,  Z ło ­
to w s k ie j i  B a b łm o j.s k ie j. D o l­
nego N a d o d rza , G ó rn e g o  1 
D o ln e g o  Ś ląska  o ra z  Ś ląska  
O p o lsk ie g o . P rz e w o d n ic z ą c y m  
zps ta ł E d m u n d  L e d w o lo rz  — 
w icep rezes  szczec ińsk ich  ,.ro~ 
d ia k ó w ” , se k re ta rz e m  — W o j­
c ie ch  J e rz y k o w s k l. I)o  w s p ó ł­
p ra c y  zaproszen i zo s ta li d z ia ­
łacze  R od ła  z B e r lin a  Zach . 
o ra z  W e s tfa li i l  N a d re n ii.

W  z w ią z k u  z ty m  w a ż n y m  
d la  o rg a n iz a c ji w y d a rz e n ie m , 
k o m ite t  p a tro n a c k i zw ra ca  się 
do  ro d a k ó w  z a m ie szka łych  na 
Z ie m ia c h  P ó łn o c n y c h  i  Z .achod- 
n ic h , lu d z i spod z n a k u  R od ła , 
o u d o s tę p n ie n ie  p o s ia d a n ych  
p a m ią te k  z la t  w a lk i o  p o l­
skość. fo to g ra f i i ,  p la k a tó w , 
czasop ism , le g ity m a c ji  i  in ., 
k tó re  posłużą do  w y s t ro ju  
w n ę trz  s ta tk u .  P o  w y k o n a n iu  
fo to k o p ii ,  m a te r ia ły  zostaną 
zw ró co n e . P ro s im y  k ie ro w a ć  
je  pod  a d resem : s e k re ta rz  k o ­
m ite tu  p a tro n a c k ie g o  s ta tk u  
m /s „R o d ło ”  W o jc ie ch  J e rz y - 
k o y /s k i,  u l.  Jana  S ty k i  24, 
71-138 S zczec in , te ł.  752-51.

(eb)

Lisak i Leona Goldzanda, Krzy­
żem Oficerskim Orderu Odro­
dzenia Polski: Mikołaja Bandu- 
rowicza, Eugenię Kołtunowicz, 
Józefa Kubisżyna, Zygmunta 
Pieruszka, zaś Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Pol 
ski Czesława Marka. Złote 
Krzyże’ Zasługi wręczono: Jerze 
mu Dudzińskiemu, Henrykowi 
Grześkowiakowi, Józefowi
Krzempkowi, Hieronimowi Pod- 
kowskiemu, Krystynie Purgał, 
Benonowi Smolińskiemu, Jerze­
mu Tuszyńskiemu. Ponadto 15 
osób udekorowano Srebrnymi 
Krzyżami Zasługi, a trzy - -  Brą 
zowymi. Aktu dekoracji dokona­
li: sekretarz KW PZPR Stefan 
Rogalski i przewodniczący MRN 
Karol Osowski.

Postanowieniem Prezydium 
WRN 2 osobom przyznano Me­
dale „Gryfa Pomorskiego”, a 
dwóm innym Odznaki ..Gryfa 
Pomorskiego” . Ponadto Medale 
40-lecia Polski Ludowej przy­
znano 37 osobom.

(mor)

Niedźwiedzie już śpią
W R O C Ł A W  P A P . W e w ro c ła w s k im  

o g ro d z ie  z o o lo g ic z n y m  — w  e n k la ­
w ie  z ie le n i p a rk ó w  o  p o w ie rz c h n i 
p o nad  3 0 -h e k ta ró w  — t rw a  ju ż  na 
d o b re  sezon z im o w y . C o d z ienn ie  
c z y n n y c h  je s t  19 lo k a ln y c h  k o t ło w ­
n i  o g rz e w a ją c y c h  d z ie s ią tk i p a w ilo ­
n ó w  i  pom ieszczeń  z p o n a d  5,5 t y ­
s ią ca m i o k a z ó w  e g z o ty c z n e j fa u n y . 
Z g ro m a d zo n o  n ie zb ę d n e  zapasy 
k o k s u , s p iż a rn ie  z a p e łn io n o  ow o ca ­
m i, w a rz y w a m i, s ia n e m , paszam i 
t r e ś c iw y m i l  s łom ą .

W  św ie c ie  d z ik ic h  z w ie rz ą t ró w ­
n ie ż  o d czu w a  s ię  z im ę . W  z im o w y  
sen z a p a d ły  b ru n a tn e  n ie d źw ie d z ie , 
a ż y r a fy  i  s ło n ie  n ie  m a ją  o c h o ty  
do  sp a ce ró w  na w y b ie g a c h . T ra d y ­
c y jn ą  z im o w ą  p la g ą  są g a w ro n y , 
k tó re  ro k ro c z n ie  z n a jd u ją  u lu b io ­
ne s ie d lis k a  z im o w e  w ła ś n ie  w  re ­
jo n ie  o g ro d u .

Tragiczna śmierć
w piecu c.o.

P R Z E M Y Ś L  P A P . T ra g ic z n y  w  
s k u tk a c h  w y p a d e k  w y d a rz y ł s ię  w  
P rz e m y s k ie j W y tw ó rn i W in  „P o -  
m o n a ” . 3 8 - le tn i E d w a rd  B ., z a tru d ­
n io n y  Ja ko  p a la c z  k o t łó w  p a ro w y c h  
w  ty m  z a k ła d z ie , w s z e d ł z n ie  u s ta ­
lo n y c h  d o tą d  p rz y c z y n  d o  p o tęż­
n y c h  ro z m ia ró w  s ilo s u  z  w ę g le m  (o 
p o je m n o ś c i o k . 20 to n ) , z  k tó re g o  
w p a d ł d o  le ja  zsypow ego , a s ta m ­
tą d  na  ru s z t  w ę g lo w y  rozpa lonego  
p ie c a ! P a la cz  z m a r ł na s k u te k  c ięż­
k ic h  o p a rze ń .

Z e  w s tę p n y c h  u s ta le ń  w y n ik a ,  że 
p rz y c z y n ą  tra g ic z n e j ś m ie rc i b y ło  
n ie p rz e s trz e g a n ie  p o d s ta w o w y c h  za­
sad be zp ie cze ń s tw a  p ra c y .

Uznanie dla najofiarniejszych
CDnlcnńrzpnip zp s t r  1) dawców wzrosła do 34 łys. Dostar- {L)oKonc<.eme ze s it . i j  czają o n l lecznicUvu ^  22-23  tys.

l it ró w  k rw i rocznie co stanow i 9o 
c e w o je w o d ą  s z c z e c iń s k im  T a d e - proc. ca łe j k rw i uzyskiwanej przez 
, K 1om  K lu k a  W  « n o tka ,n iu  lecznictw o. W ska li k ra ju  ilość hono 
USzen? . K lU K ą . W  SPOWS■ - rowo oddanej k rw i wynosi pól m ilio
u c z e s tn ic z y li r ó w n ie ż  przecisną- na lit ró w . Xo Uość im ponująca, we- 
w ic ie le  P C K , W y d z ia łu  Z d rO - d ług  przew idywań lekarzy, w  roku 
uno i DrkifUci K n o łe c z n e i U W  2000 zapotrzebowanie m edycyny na w ia  t U p .e K ! ą p o ie c z n e j u  k re w  ^ zrośnle j-u ro tn le . Za postę-
oraz służoy krw i. pem w metodach leczniczych musi

Wojewoda wręczył honoro- więc iść postęp w upowszechnianiu 
wym dawcom listy dziękczynne,
w y ra ż a ją c e  w y s o k ie  u z n a n ie  za szczecińśk im  honorow i k rw iodaw cy 
h u m a n ita rn ą  i  p a tr io ty c z n ą  p o - przedstaw ili p roblem y »woleli śro- 

O t r z y m a li te ’ W lo d z i-  dow isk, zwłaszcza w a ru n k i w  jak ich  s taw ę . O t r z y m a li 3 • ro zw ija ją  w  swoich zakładach pracy
m ie rz  Karpowicz (37 l i t r ó w  S7lachetną ideę. Z w raca li uwagę na 
k r w i  o d d a n e j h o n o ro w o ) ze to . że w  n iek tó rych  przedsiębiorst- 
<4tf\P7ni G r v f ia ”  Stanisław wach p racownicy b iorący udzia ł w b to c z n i „ w y n a  ,  a k c jl hon(>rowego krw iodaw stw a, co
C h m ie le w s k i (o d d a ł p on ad  -u  wiąże się rzecz j asna z usprawiedH 
l  k r w i )  Z P S  Ś w in o u jś c ie , Ry* wioną nieobecnością p rzy  warszta-

n a d  20 I  k r w i )  Z P y rz y c ,  wzorową praeę. Podobnie budzi wą
rian Kuczyński (p o n a d  20 l  o d - t  p il w  ości n ie jednakow y dla wszyst- 
d n n p i k r w i )  ze S to c z n i W a r-  k ich  grup zawodowych dodatkowy a a n e j K rw i;  zc przydzia ł ka rte k  na mięso, należny
sk ie g o , Kazim ierz B in k ó w  s k i g a s z o n y m  honorow ym  dawcom (po 
(p o n a d  20 l  k r w i )  z  D o b re j nad s l  oddanej k rw i).

55 rocznica urodzin
Józefa Glempa

W A R S Z A W A  P A P . 18 bm . m in ę ła  
55 ro czn ica  u ro d z in  p rym a sa  P o ls k i 
k a rd y n a ła  Józe fa  G lem pa .

J. G le m p  — p rz y p o m n ijm y  — u ro ­
d z i ł  s ię  w  In o w ro c ła w iu  w  ro d z in ie  
g ó rn ic z e j. W  1950 r . w s tą p ił d o  Se­
m in a r iu m  D u ch o w n e g o  w  G n ie źn ie . 
W 195« r .  o trz y m a ł ś w ię ce n ia  k a ­
p ła ń s k ie . J a k o  d u szp a s te rz  p ra c o ­
w a ł m . in . w  M ie lż y m e  l  W itk o w ie , 
gdz ie  p o ś w ię c ił s ię  p ra c y  w y c h o ­
w a w c z e j w ś ró d  d z ie c i n ie u le c z a ln ie  

n o ry c h . O d b y ł s tu d ia  w  U n iw e r ­
sy te c ie  L a te ra ń s k im  w  R zym ie  u z y ­
s k u ją c  d o k to ra t  o b o jg a  p ra w . w  
19«7 r .  p o w o ła n y  zo s ta ł do  p ra c y  w  
s e k re ta r ia c ie  p ry m a s a  P o ls k i,  s ta - 
ąc s ię  je d n y m  z n a jb liż s z y c h  w sp ó ł 

p ra c o w n ik ó w  k a rd y n a ła  S te fa n a  
W yszyń sk ie g o . W la ta c h  1979—81 b y ł 
b is k u p e m  o rd y n a r iu s z e m  d ie c e z ji 
w a rm iń s k ie j.  W l ip c u  1981 r .  o b ją ł 
fu n k c ję  a rc y b is k u p a  m e tro p o lity  
g n ie ź n ie ń s k ie g o  i  'Ya r^zaw ?ł“ ; fg ° ’ 
p rym a sa  P o ls k i.  W  lu ty m  1983 r .  
pap ież Ja n  P a w e ł I I  m ia n o w a ł J . 
G lem pa  k a rd y n a łe m .

W d n iu  sw o ich  u ro d z in  J. G le m p  
o rz e b v w a ł — w  ra m a c h  o b o w ią z ­
k ó w  d u s z p a s te rs k ic h  — w  G n ie źn ie . 
Z  o k a z j i  u ro d z in  z ło żo n o  p ry m a s o ­
w i serdeczne g ra tu la c je  i  życze n ia .

W  I kwariale 85 r.

Szczecińskiej, Franciszek Su- 
lewski (pomad 20 1 krw i) pra­
cownik kolei ze Szczecina, Jó­
zef Kucypera (20 ł  krw i) z No- 
wogdaru, Jerzy Kasperkowicz 
(ponad 18 I krwi) pracownik 
ZNTK Stargard, Stanisław Bu­
dzyński (pomad 16 1 krwi) z 
Pomorskiej Brygady WOP, Ma­
rian Mońka (ponad 15 1 krwi) 
pracownik WiMBP, oraz Ry~ 
szard F ilipow ski (pomad 14 ł 
krw i) oficer ze Szczecina.

PR E ZE S  Z W  P C K  d r  W ik to r  La o - 
k o rz y ń s k i p rz y p o m n ia ł p io n ie rs k i 
d la  id e i h o n o ro w e g o  k rw io d a w s tw a  
ro k  1958, k ie d y  to  z d o ła n o  pozyskać  
w  w o je w ó d z tw ie  p ie rw s z y c h  34 bez 
p ła tn y c h  d a w có w , a k re w  p rzez  n ic h  
oddana  s ta n o w iła  w ó w czas  3 p ro c . 
c a łe j u z y s k a n e j p rze z  s łu żb ę  z d ro ­
w ia . O becn ie  lic z b a  h o n o ro w y c h

Przydziały benzyny 
na dotychczasowych

zasadach
J A K  w y n ik a  z k o m u n ik a tu  G IG Ę  

u trz y m u je  s ię  w  I  k w a r ta le  1985 r .  
a n a lo g iczn e  n o rm a ty w y  b e n z y n  s i l­
n ik o w y c h  ja k  w  IV  k w a r ta le  1984 r .  
Z o s ta je  u trz y m a n y  k w a r ta ln y  o k re s  
w ażn o śc i o d c in k ó w  k a r t  b e n z y n o ­
w y c h .

15 grudnia 1984 r. 
zmarł

Stanisław Kolarz
Prokurator Wojewódzki w Szczecinie

odznaczony Krzyżem Oficerskim i Kawalerskim Orde­
ru  Odrodzenia Polski oraz innym i odznaczeniami pań­

stwowymi i regionalnymi.

Rodzinie Zmarłego 
wyrazy głębokiego współczucia

składa:
Prezydent m. Szczecina
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Dziennikarz „Die Welt“ nie otrzymał wizy

Prezydent CSRS 
przyjął H. D. Genschera

PRAGA PAP. Prezydent Czechosłowacji Gustav Husak przy 
ją l we wtorek w Pradze wicekanclerza i ministra spraw za­
granicznych RFN Ilansa-Dietricha Genschera, przebywającego 
z wizytą oficjalną w CSRS.
P O D C Z A S  w v n v n n v  n o o la -  „G e n s c h e r z a s ia n ia  s ię  n ie z b y t 

, • ? m ; an>  w ia ry g o d n ą  w y m ó w k ą , iż  w zg lę ­dów, obejmującej skompllkowa- ¿om  te c h n ic z n y m  n a le ży  p rz y p is a ć  
ną sytuację międzynarodową —  fa k t ,  że n ie  to w a rz y s z y  m u  żaden 
informuje agencja CTK —  d z ie n n ik a rz . W z g lę d y  te c h n ic z n e  sam 
Blówną uwag« skoncentrowano g r S Ä ' l ' Ä  S  
na problemach zaprzestania ro z d y m a ją c  s w o ją  de le g a c ję , że 
wyścigu zbrojeń oraz osiągnię- wszystkie 30 m ie js c  b y to  za ję te ...”  
cia realnego postępu w dziedzi- “  płsze ” Dłe WeU” - 
nie rozbrojenia. Strony podkreś D z ie n n ik  „W e s td e u ts c h e  A llg e m e i-  
liły  konieczność i  pożytek dia- ne Z e itu n g ’* p is a ł o  „n ie c o  ta n im  
lo tn i  n o ł ; tv c 7 n e f» o  n a  te m a t  t r ic k u ” , d o  k to re g o  u c ie k ł s ię  m i-  lOgU poirtj CznegO na lemat nister G e n sche r, że b y  p o z b y ć  się 
głównych problemów współczes „n ie p o ż ą d a n e g o  d z ie n n ik a rz a ”  M a- 
ności oraz stworzenia i umoc- ł y  sa m o lo t m oże w z ią ć  na p o k ła d  
nienia atmosfery zaufania I bor 7. S ^ ° S lawMt*^vl/ ps°S|,0ie
pieczenstwa na swiecte. w  w e  w ła s n y m  za k re s ie  b i le ty  i  w iz y , 
związku Z tym G. Husak i H-D. a „ k t o  n ie  b y ł p o ż ą d a n y  nad W e ł- 
Genscher z zadowoleniem powi-ł s w 3- te n  m ia l pe ch a ’ *
ta li osiągnięte między ZSRR i 
USA porozumienie w sprawie 
przeprowadzenia nowych roz­
mów obejmujących zagadnienia, 
dotyczące zbrojeń jądrowych i 
kosmicznych.

W spotkaniu uczestniczył mi­
nister spraw zagranicznych 
CSRS Bohuslav Chnioupek.

F E D E R A L N Y  m in is te r  s p ra w  za­
g ra n ic z n y c h  H a n s -D ie tr ie h  G ensche r 
rozp o czą ł w e  w to re k  o f ic ja ln ą  w iz y ­
ty  w  P ra d ze . W śród  s p ra w o z d a w ­
ców , k tó rz y  in fo rm o w a ć  będą o  te j 

W iz y c ie  n ie  z n a la z ł s ię  k o re s p o n ­
d e n t d z ie n n ik a  „ D ie  W e lt”  C a r l 
S tro e h m . W ładze  c z e ch o s ło w a ck ie  
n ie  u d z ie l i ł^  m u  w iz y , p o d o b n ie  ja k  
w c ze śn ie j — w ła d z e  p o ls k ie , k ie d y  
m in is te r  G ensche r w y b ie ra ł się do 
W a rsza w y.

S p ra w a  ta  je s t p o w o d e m  k r y ty c z ­
n y c h  k o m e n ta rz y  w ie lu  d z ie n n ik ó w  
z a c h o d n io n ie m ie c k ic h , w  szczegól­
no śc i s p r in g e ro w s k ie j „D ie  W e lt ” , 
k tó ra  n ie  u k ry w a  sw ego p o ir y to w a ­
n ia  z tego  p o w o d u  i  m a za z łe  
G e n sch e ro w i, że — m im o  o d m o w y  
w y d a n ia  w iz y  je d n e m u  z d z ie n n ik a ­
r z y  — z d e c y d o w a ł się na p o d ró ż  do 
P ra g i.

Min. Jerzy Urban w „Interpressie”

USA występują
z UNESCO

W A S Z Y N G T O N  P A P . Z a m ia r  
a d m in is t ra c j i  R o na lda  Reagana og ło  
szen ia  w  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  d e c y ­
z j i  o w y s tą p ie n iu  U S A  z UN ESC O  
p o tw ie rd z i ł  w e  w to re k  p o m o c n ik  se­
k re ta rz a  s ta n u  ds. o rg a n iz a c ji m ię ­
d z y n a ro d o w y c h . N e w e ll.  W  w y w ia ­
d z ie  d la  d z ie n n ik a  „W a s h in g to n  
P o s t”  p o n o w n ie  p rz e d s ta w ił on  l i ­
stę  s k a rg  i  p re te n s j i  U S A  do 
U N E S C O , d a ją c  ja sn o  do  z ro z u m ie ­
n ia , że p rz e w id y w a n e  w y s tą p ie n ie  
W a szyn g to n u  z te j o rg a n iz a c ji w y ­
w o ła n e  je s t n ie z a d o w o le n ie m  z d z ia  
ła ln o ś c i, ja k ą  U N E S C O  p ro w a d z i w  
d z ie d z in ie  w a lk i o  p o k ó j i  ro z b ro ­
je n ie .

2-łetnie dziecko 
chore na AIDS

R Z Y M  P A P . W B re ś c ie  (p ó łn o c ­
ne W ło c h y ) le k a rz e  w y k r y l i  u  2 - le t-  
n ie g o  d z ie cka  o b ja w y  zespo łu  A ID S . 
S tw ie rd z o n o , że ro d z ic e  d z ie cka  są 
n a rk o m a n a m i, a ja k  w ia d o m o , ch o ­
ro b a  ta  a ta k u je  zw łaszcza  h o m o ­
se k s u a lis tó w , h e m o f i l i t y k ó w  oraz  
n a rk o m a n ó w . D ia g n o zę  p o tw ie rd z o ­
n o  w  s z p ita lu  w  B re śc ie , do ką d  
p rz y w ie z io n o  c h o re  d z ie c k o  z S a r­
d y n i i .  ,

W e d łu g  u c z e s tn ik ó w  k o n g re s u  p o ­
ś w ię co n e g o  A ID S , k tó r y  o d b y ł się 
n ie d a w n o  w  R z y m ie , p rz y p a d k i te j 
c h o ro b y  z w ię k s z y ły  s ię  w e  W łoszech 
z d w ó c h  w  1933 r .  do  24 p rz y  k o ń ­
cu  b r .  i  są w  30 p ro c . ś m ie rte ln e .

J a k  s tw ie rd z i l i  s p e c ja liś c i,  nas ilę -

Skarb nad skarby
M O S K W A  P A P . W  U z b e k is ta n ie  

z n a le z io n o  n a jw ię k s z y  z o d k ry ty c h  
do tych cza s  w  A z j i  Ś ro d k o w e j s k a rb  
s ta ry c h  m o n e t. O d k ry c ia  d o k o n a ł 
m e c h a n lz a to r z k o łc h o z u  „G a la b a * 
w  o b w o d z ie  s u rc h a n d a ry ń s k im , Ra 
szyd  K a d y ro w . P ra c o w a ł on w  p o ­
lu  na b u ld o że rze , spod k tó re g o  p o ­
s y p a ły  s ię  m e ta lo w e  k rą ż k i.  W  m ie j 
scu ty m  z n a le z io n o  p o n a d  2 ty s ią ­
ce s ta ry c h  m o n e t. Z d a n ie m  sp e c ja ­
lis tó w ,  w y b ito  je  na p o c z ą tk u  X V  
w ie k u  w  o k re s ie  p a n o w a n ia  U łu g - 
b eka .

Zapowiedź wizyty
A. Gromyki we Włoszech

W Ł O S K IE  M S Z  o p u b lik o w a ło  k o ­
m u n ik a t  za p o w ia d a ją c y  na  25 lu ­
tego  p rzysz łe g o  ro k u  4 -d n io w ą  w i­
zy tę  m in is tra  s p ra w  za g ra n ic z n y c h  
Z S R R ,' A n d r ie ja  G ro m y k i w e W ło ­
szech. In fo rm u ją c  o  ty m  d z ie n n ik  
„U n ita V  s tw ie rd z a , że będz ie  to ,  po 
c z te ro le tn ie j p rz e rw ie , w z n o w ie n ie  
k o n ta k tó w  na w y s o k im  szczeblu 
m ię d z y  R zym em  a M oskw ą .

Próba zamachu 
na ośrodek NATO

B O N N  P A P . P o lic ja  za ch o d n io - 
n ie m ie c k a  p o in fo rm o w a ła , że w e 
w to re k  w  sam ochodzie  z a p a rk o w a ­
n y m  p rze d  g łó w n y m  w e jś c ie m  dc 
oś ro d ka  szk o le n ia  w o js k o w e g o  
N A T O  w  O b e ra m m e rg a u  zn a le z io n o  
2 5 -k ilo g ra m o w ą  bom bę  d u ż e j m o cy  
7. z a p a ln ik ie m  e le k try c z n y m . E ksp e r 
e i r o z b ro i l i  ła d u n e k . W  czasie te j 
o p e ra c ji e w a k u o w a n o  c a ły  ośrodek.

B o m b a  zos ta ła  p o d ło żo n a  w  s k ra ­
d z io n y m  podczas m in io n e g o  w eeken  
du  „ A u d i  80”  z a m e ry k a ń s k im i n u  
m e ra m i re je s t ra c y jn y m i;  S am ochód 
p o d s ta w ił w  o d le g ło ś c i 10 m e tró w  
od g łó w n e g o  w e jś c ia  do s z k o ły  n ie  
z id e n ty f ik o w a n y  do tych cza s  m ęż­
czyzna  w  m u n d u rz e  a r m i i  U S A . 
Ze w s tę p n y c h  u s ta le ń  w y n ik a ,  iż  
p ró b a  za m achu  m a  c h a ra k te r  te r ­
ro ry s ty c z n y  — tw ie rd z i p o lic ja  ba ­
w a rska .

T y d z ie ń  te m u  w  B e lg ii le w a ccy  
e k s tre m iś c i d o k o n a li sześciu  zam a­
c h ó w  b o m b o w y c h  na in s ta la c je  pa ­
liw o w e  N A T O  p rz e w id z ia n e  do u- 
ż y tk u  w  n a d z w y c z a jn y c h  o k o lic z ­
no śc ia ch . S t ra ty  m a te r ia ln e  b y ły  
duże , a le  o f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  za­
n o to w a n o .

N a  ra z ie  żadna o rg a n iz a c ja  n ie  
p rz y z n a ła  s ię  do  p ró b y  zam achu  
w  O b e ra m m e rg a u .

Pomyślne wydarzenia
DECYZJA RZĄDU USA o Kilka pytań dotyczyło wyda- 

wycofaniu sprzeciwu wobec rżeń w Gdańsku w niedzielę 16 
wniosku, jaki Polska złożyła w bm. Minister Urban wyjaśnił, 
listopadzie 1981 r. o przywrócę- iż liczne delegacje i osoby pry- 
nie członkostwa w Międzyjia- watne uczciły rocznicę fcragicz- 
rodowym Funduszu Walutowym nych wydarzeń grudniowych zło 
stanowi kolejny przejaw bar- żeniem kwiatów pod pomnikiem 
dziej realistycznej polityki ad- poległych stoczniowców, nato- 
ministracji Stanów Zjednoczo- miast władze zdecydowanie 
nych i krok we właściwym kie sprzeciwiły się próbie zorganizo 
runku — oświadczył rzecznik wania nielegalnej manifestacji, 
rządu, minister Jerzy Urban, na której zalążkiem był kościół pod 
cotygodniowej konferencji w wezwaniem św. Brygidy — 
Centrum Prasowym PA. -.»zarzewie wszelkich niepoko-

. jów w tym mieście” . Z terenu 
<i “ i dali) £  decyzja t?  stnowT ko'- ppykoścMnego zaatakowano 
lejny dowód fiaska amerykańskiej śluzby MO kamieniami i obel- 
poiityki restrykcji wobec Polski Lu- gami. Mimo to około 3-tysięcz- 
dowej i praktyki ocenianej coraz manifestacja znstata rozoro- bardziej krytycznie także przez za- na mamresiacja ZO S ta ia rozpro 
ehodnioeuropejskich sojuszników szona właściwie bez użycia srod 
Waszyngtonu. Minister Urban wska ków fizycznego przymusu, za- 
zał, iż Polska jest zainteresowana ołacr,wnnvch tvlko w 5ndvwi-przywróceniem pełnej normalizacji Stosowany cn lyiKO w maywi
stosunków z u s a , gdyż służyłoby dualnych przypadkach. Minister 
to poprawieniu atmosfery w Euro- stwierdził, iż rząd n.ie ocenia 
Pi.eo1 U S A 4' sytuacji w kraju przez pryzmat
wały do końca z restrykcji wobec wydarzeń w Gdańsku i podkreś 
naszego kraju, zaprzestały wszelkiej lii, iż zarówno 13 grudnia jak
agresji w tyra także propagando- ■ 16 i 17 grudniawej oraz podjęły normalne stosun- 5 wiasciwie io i n  gruanid
ki dyplomatyczne. Rzecznik rządu przeszły bardzo spokojnie. Spo- 
oświadczył dalej, iż rząd Polski od- łeczeństwo nie poparło wezwań 

rtónyęh struktur byłej „Solitor 
cji w  wewnętrzne sprawy naszego nOSCl pod jętv ch m. m. we Wro 
kraju. Minister Urban odpowiadając cławiu, Częstochowie, Katowi- 
na pytania dziennikarzy, przypo- cach, Łodzi. Elblągu, do Wyjś- mniał, iż rząd U S A  utrzymuje na- .
d a l w ie le  r e s t r y k c j i  w obec P o ls k i,  c io  n a  u l ic ę  i  d e m o n s t r o w a n ia  
p rzede  w s z y s tk im  n a tu ry  gosp o d a r- o d o s o b n io n y  p r z y p a d e k  G d a ń -  
c z o -f in a n s o w e j, co  w p ły w a  o p ó ź n ia - - i - -  m a  n a  t v m  u e ra c z e i  DO- 
aco na p rz e z w y c ię ż a n ie  naszych  3 w . 1

tru d n o ś c i gospoda rczych  i  ie m p o  z y t y w n ą ,  b u d u ją c a  d la  w ła d z  
p o d w yższa n ia  po z io m u  ż y c ia  o b y -  wymowę.
" M in is t e r  U rb a n  z a p y ta n y  o to  Jak R O M A N
ocen ia

Przemieszczanie sił

R Z E C Z N IK  rz ą d u  g re c k ie g o  po ­
tw ie rd z i!  w e  w to re k ,  że Jego rz ą d  
za m ie rza  p rze m ie śc ić  część s i ł  z b ró j 
n y c h  G re c j i  z g ra n ic y  b u łg a rs k ie j 
na g ra n ic ę  z T u rc ją  w  c e lu  w zm ó c 
n ie n ia  s w o je j f la n k i  w s c h o d n ie j. 
Z m ia n y  w  za ło że n ia ch  p o l i t y k i  o -  
b ro n n e j o d z w ie rc ie d la ją  p rz e k o n a ­
n ie  rz ą d u  w  A te n a c h , że rz e c z y w i­
ste  za g ro że n ie  d la  G re c j i  s ta n o w i 
n ie  U k ła d  W a rs z a w s k i, a T u rc ja ,  
m im o  że n a le ż y  o na  d o  te g o  sam ego 
p a k tu  w o js k o w e g o  co  G re c ja , to  
je s t do  N A T O .

Tajna misja 
„Discovery"

W A S Z Y N G T O N  P A P . N a  p rz y lą d ­
k u  C a n a v e ra l (F lo ry d a )  c z y n io n e  
są p rz y g o to w a n ia  do  m a ją c e j s ię  
rozpocząć 23 s ty c z n ia  85 r .  „ s p e c ja l­
n e j”  m is j i  w a h a d ło w c a  „D is c o v e ­
r y ” . P o  ra z  p ie rw s z y  e ks p e d y c ja  
będz ie  m ia ła  c a łk o w ic ie  m i l i ta r n y  
c h a ra k te r .  W  z w ią z k u  z ty m  w y d a ­
rze n ie m  ś ro d k i m asow ego p rz e k a z u  
o trz y m a ły  śc is łe  p o le ce n ie , b y  —  
ja k  s ię  w y ra z i ł  je d e n  z g e n e ra łó w , 
a m e ry k a ń s k ic h  s i ł  p o w ie trz n y c h . 
R ic h a rd  A b e l — „ n ie  u ja w n ić  n ic , 
co  m o g ło b y  n a ru szyć  n a ro d o w e  bez 
p le c z e n s tw o ” . W p ro w a d z o n o  m ię d z y  
in n y m i zakaz  d ia  re p o r te ró w  p ro ­
w ad ze n ia  J a k ic h k o lw ie k  ro z m ó w  z 
za łogą  podczas ło tu .

G łó w n y m  p u n k te m  w o js k o w e g o  
p ro g ra m u  w a h a d ło w c a  m a  b y ć  
um ieszczen ie  na  o rb ic ie  z ie m s k ie j 
sztucznego s a te lity ,  k tó r y  — ja k  
w y n ik a  z d o n ie s ie ń  — b ę dz ie  spe ł­
n ia ł z a d a n ia  szp ie g o w sk ie . T e n  su­
pe rn o w o cze sn y  a p a ra t, na k tó re g o  
b u d o w ę  w y d a n o  300 m in  d o la ró w  
będzie  się z a jm o w a ł p rz e c h w y ty w a ­
n ie m  e le k tro n ic z n y c h  sy g n a łó w  z  
Z ie m i i  re tra n s m ito w a n ie m  ic h  na ­
s tę p n ie  do  s ta c j i  n a z ie m n e j. B ędzie  
on p o ru s z a ł s ię  po  o rb ic ie  z p rę d ­
ko śc ią  ró w n ą  o b ro to w i Z ie m i.

a k tu a ln y  stań  k r a ju  i  na 
s t ro jó w  sp o łe czn ych  o ra z  p ro g n o zę  
na n a jb liż s z ą  p rzysz łość  s tw ie rd z ił,  
Iż w  m ija ją c y m  1984 ro k u  b y ło  w ie ­
le  z ja w is k  p o m y ś ln y c h . W y m ie n ił 
w ś ró d  n ic h  m . in .  w y b o ry  do ra d  
n a ro d o w y c h , w  k tó ry c h  w z ię ło  
u d z ia ł 3/4 d o ro s ły c h  o b y w a te li m im o  
wezwra ń  p rzez  o p o zyc ję  do b o jk o tu , 
se jm o w ą  u s ta w ę  o a m n e s tii, d o b re  
z b io ry  w  ro ln ic tw ie ,  w z ro s t p ro d u k ­
c j i  p rz e m y s ło w e j, s ta b iliz a c ję  s y ­
tu a c j i  w e w n ę trz n e j m im o  p ró b  je j  
z a k łó c e n ia . N a s tą p iła  s to p n io w a  o d ­
bud o w a  z a u fa n ia  do rz ą d u , ro śn ie  
a k ty w n o ś ć  spo łeczeństw a. W  p e r­
s p e k ty w ie  ro k u  1985 n a le ży  spodzie ­
w a ć  s ię  p rze d e  w s z y s tk im  dalszego 
o o s tępu  p ro d u k c j i ,  u s ta b iliz o w a n ia  
s to p y  ż y c io w e j i  p o p ra w y  w a ru n ­
k ó w  z a k u p u , zn ie s ie n ia  re g la m e n ­
t a c j i  na w ię kszo ść  to w a ró w  o b ję ­
ty c h  n ią  ob e cn ie . B ędz ie  to  ta kże  
ro k  d o n io s ły c h  w y d a rz e ń  n a tu ry  
o o lity c z n e j,  w  ty m  p rzede  w sz y s t­
k im  w y b o ró w  d o  S e jm u  P R L  p o ­
p rze d z o n y c h  sze ro ką  d y s k u s ją  nad  
n o w ą  o rd y n a c ją .  N a le ż y  s ię  spo­
d z ie w a ć da lszego o ż y w ie n ia  k o n ta k -  
ó w  d y p lo m a ty c z n y c h .

ODPOWIADAJĄC na pytanie 
w sprawie zakończonego kon­
flik tu  we Włoszczowej minister 
poinformował, iż został on zlik 
widowany zgodnie z zasadami 
prawa. Rząd ma w resorcie o- 
światy większe zmartwienie >— 
dodał min. Urban — a jest nim 
tragiczny pożar Domu Dziecka 
w woj. pilskim.

z a p r a s z a

NA TRADYCYJNE KIERMASZE ŚWIĄTECZNE W:
▲ U-Barze „Żeglarska”  —- uŁ A rm ii Czerwonej 36 

w dniach 22.12.84 r. w  godz. 11—18
23.12.84 r. w  godz. 11—18
24.12.84 r. w  godz. 9—14 

A Sala WDS — ul. Felczaka
w dniach 22.12.84 r. w  godz. 11—18

23.12.84 r. w  godz. 11—18
24.12.84 r. w godz. 9—14

Zapraszamy również na kiermasze indywidualne w zakła­
dach gastronomicznych, prowadzących sprzedaż wyrobów 
garmażeryjnych, wyrobów cukierniczych oraz napojów chło­
dzących i karpia w dniach 22, 23, 24.12 oraz 29, 31.12. 84 r.

6903-K

0 czynszach raz jeszcze
(Dokończenie ze str. 1) lu .Przyjazna”  w domu nr 49 

7 piętrach 13-kondygnacyj- 
ków w otrzymywanych dotąd nego wieżowca zginęły drzwi do 
dotacjach budżetowych — skie- zsypów. Administracja jest bez- 
rowała uwagę lokatorów, a radna. Kradzieże drzwi także i 
zwłaszcza samorządów i rad o- od piwnic stały się tu plagą, 
siedlowych na gospodarkę ich Giną też nagminnie automaty 
spółdzielni, na poziom wydat- do drzwi na klatkach schodo- 
ków ponoszonych na różne cele wych, żarówki i inne elementy 
eksploatacyjne. System dotacji wyposażenia, domów. Tylko, w  
z budżetu wprowadzony w roku ub. roku — mówi prezes Zwiąż 
1982 — w związku z reformą ku Spółdzielni Mieszkaniowych 
cen zaopatrzeniowych — nieja- woj. szczecińskiego — usunię- 
ko zneutralizował aktywność cie tych szkód kosztowało 80 
spółdzielni i ich starania o min zł. W tym roku kwota ta 
mniejsze koszty utrzymania za- będzie jeszcze wyższa. Z infoi~- 
sobów. Nowe oferty cenowe macji uzyskanych w trzech spół 
przedsiębiorstw komunalnych dzielniach szczecińskich: „Kole- 
spowodowały, że np. koszt do- jarz” , „Wspólny Dom” i „Dąb”  
stawy wody, odprowadzania wynika, że połowę środków 
ścieków, wywozu nieczystości przeznaczonych na bieżące re- 
wzrósł w skali kraju wielokrot- monty i konserwacje pochłania 
nie. Są miasta, w których przy- usuwanie szkód wynikających z 
jęto nowe stawki aż 30-krotnie dewastacji, 
wyższe od dotychczasowych. .  . , , . , .

Nic też dziwnego, że skomph- mL tó w  w z ^ t  ko,ztów 
C i7  SDdtdzfefeT *>nyćh z gospodarka mieszka-
zwłaszcza tych, które z a m ^
Sch d S z lo ^ ^ w i^ lZ m o n o -  mieszkańcy spółdzielczych 
wych deficytów. Wszystko to osieaił'
przesądziło o pilnej konieeznoś- Dotkliwe dla wszystkich skut 
ci podwyższania opłat pobiera- ki podwyżek czynszów, być mo 
nych od członków. że. zmienią wreszcie stosunek

Nie wszędzie lokatorzy i  sa- mieszkańców do wspólnego do- 
morządy przyjęli bez zastrzeżeń bra jakim jest mieszkanie, dom 
propozycje podwyżek. Zaczęto i jogo otoczenie. Zmienią — 
szczegółowo analizować koszty pod warunkiem uświadomienia 
utrzymania mieszkań i budyń- sobie prostej zależności — im 
ków w wielu spółdzielniach, bardziej będziemy o to wszyst- 
Zwrócono przy okazji uwagę na ko dbali — tym mniej wyda 
konieczność przygotowania pro- spółdzielnia na naprawy, remon 
gramów oszczędniejszego dyspo- ty i wymiany zniszczonych u- 
nowania środkami, zlikwidowa- rządzeń, 
nia tych wydatków, które nie 
są niezbędne. Jedno ze zjawisk 
jest szczególnie alarmujące — 
znaczna część pieniędzy jest wy 
dawana na usuwanie skutków 
niszczycielskiej działalności sa­
mych mieszkańców i lokatorów 
spółdzielczych osiedli. Płacimy 
więc wszyscy za niszczenie 
wind, żarówek, instalacji elek­
trycznych, za konieczność czę­
stego odnawiania pobrudzonych 
ścian na klatkach schodowych, 
za wybite szyby, podeptane 
trawniki itp. Takie przykłady 
można znaleźć na każdym pra­
wie osiedlu.

A oto jeden z drastyczniej­
szych, ilustrujących to zjawisko 
z woj. szczecińskiego: na Osied-

B O C IA N IE
G N IA Z D O '

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

M /s „T u ro s z ó w ”  z T u b a ra o , 
m /s „C ie c h a n ó w ”  ze S zw e c ji.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /s „P io t r k ó w  T ry b u n a ls k i”  
do  R anders,

m /s „ K o p a ln ia  W a łb rz y c h ”  
do  B re m e n ,

m /s „ K o p a ln ia  S ie m ia n o w ic e ”  
do  M u rm a ń s k a , 

m /s „ J e lc z  I I ”  do  D a n ii.



KURIER 4  Z KRAJU I REGIONU 4  Z KRAJU I REGIONU 4  Z  KRAJU I REGIONU 4  Z KRAJU I REGIONU 4  STRONA 4

Kom u potrzebny postąp techniczny?

Liczy sią suma kropli
(Dokończenie ze str. 21 wych jak i  tematy węzłowe. Po dy w yn a la zcze  na  w y d z ia ła c h .

. . .  . . nnninp ęip 7wlptr*i7Pnip nsinulai

posaźania, prac konserwacyjno- 
malarskich. Dalej omówiono 
rozwój elektronicznej techniki 
obliczeniowej, działania inwe- 
stycyjno-remontowe, rozwój e- 
nergetyki, gospodarkę narzędzio 
wą i  oprzyrządowania, zamie­
rzenia w poprawie warunków 
pracy, przedsięwzięcia technicz­
no-organizacyjne w zakresie 
ppoż., pracę badawczo-rozwojo­
wą oraz rozwój wynalazczości 
pracowniczej.

— Postawiliśmy sobie podsta­
wowe pytanie „co ma być ce­
lem, na tle uwarunkowań stocz 
n i i  kraju, wprowadzania postę 
pu technicznego?” — powie­
dział reporterowi sekretarz e* 
konomiczny KZ PZPR Broni­
sław Bylak — i wypracowa­
liśmy odpowiedź: „Celem wdra­
żania postępu technicznego win­
no być osiągnięcie takiego sta­
nu, by nowoczesność konstruk­
cji przenosiła się na nowocze­
sność wytwarzania, na procesy 
produkcyjne, wysoko wydajne i 
nieuciążliwe metody wytwarza­
nia”. Sam fakt, że Egzekutywa 
poświęciła posiedzenie temu te­
matowi nie świadczy, że postę­
pu technicznego w stoczni nie 
wdrażano, że tworzy się on do­
piero od tego dnia, lub że od 
podjęcia uchwały zacznie on 
funkcjonować w zamierzonym 
wymiarze. Ważna jest tu kom­
pleksowość podjęcia tematu i 
wypracowanie konkretnych 
wniosków, kierunków i tema­
tów.

Kończą się możliwości eksten 
sywnego wzrostu produkcji. 
Stocznie przegrywają konkuren 
cję na rynku pracy, przede 
wszystkim ze względu na wa­
runki pracy, które są i będą 
bardziej trudne ze względu na 
profil produkcji. Odpowiedzial­
ność za rozwój, za wdrażanie 
postępu technicznego ciąży na 
całej załodze, zależy od całej za 
łogl a zwłaszcza od kadry inży 
nieryjno-technicznej. Każdy, kto 
widzi możliwość usprawnień 
winien być aktywny. Kadra zaś 
— rozwijać i rozwiązywać pro­
blemy i  pilnować wdrożeń. Ta­
ką samą uwagę trzeba zwracać 
na drobne usprawnienia oprzy­
rządowania i pomocy warsztato

s tp n  ł P rh n iP 7 n v  ip e t  w  n r z o n w -  Po nuJe si<i zw ię ksze n ie  p o p u la ry z a -  S tę p  tecnniczny jest w przemy cji T u r n ie ju  M ło d y c h  M is trz ó w  T ech
śle okrętowym zawsze elemen­
tem żywym, może natomiast

n ik i,  w s p ó łz a w o d n ic tw o  m ię d z y  w y ­
d z ia ło w y m i K T iR , o rg a n iz o w a n ie  w y  

h v ó  nTV7«7v i  m a l r s v m n ln ip  ia z d ó w  te c h n ic z n y c h  a ta k ż *  p o d ję -pyc wyzszy 1 maksymalnie wy cje zacja ń  k ie ru n k u ją c y c h  d z ia ła n ia
k o r z y  s ta n y .  J e s t  n ie c o  z a n ie d b a  ra c jo n a liz a to rs k ie  na  ro z w ią z y w a n ie  
n a  s fe r a  d r o b n y c h  u s p r a w n ie ń ,  t ru d n y c h  p ro b le m ó w  te c h n ic z n y c h . 
r i r n h n v r h  i i l m r o t f  R n m ia 7 v w f l  J a k  w id a ć  z te l  w y l ic z a n k i ro śn ie  a r o o n y c n  u ie p s z e m  K o z w ią z y w a  ro la  j  m ie jsce  k lu b ó w  te c h n ik i i  ra  

- - - - -  -  c jb n a łiz a c j i  a ta kże  s to c z n io w e j o r ­
g a n iz a c ji S IM P .

E g z e k u ty w a  K Z  P Z P R  z w ró c iła  
ta kże  uw agę , a b y  p rz y  tw o rz e n iu

nie tych drobnych problemów 
kosztuje niewiele i choć może 
daje nawet niewielkie efekty ___  __ _
jednostkowe, lecz liczy się SU- planów postępu technicznego na ko- 
m a k r o p l i .  nieć roku dokonywać podziału za--_• dań hierarchicznie: doraźne, krótko,Musimy wykorzystać moz- terminowe, długoterminowe, a tak-j 
liwości stworzone przez zmody- że dokonywać ustalenia ich wagi ii 
fikowany system płac — stwier ranSl- zagadnienia powinny byćj

ta kże  o p ra c o w y w a n e  k o m p le k s o w o , 
b y  u zyska ć  Jak n a jw ię k s z e  e fe k ty .! 
Ma to  na  c e lu  p a m ię ta n ie  o n a j-. 
s łabszych  o g n iw a c h , k tó re  w  e fe k - i 
c ie  d e c y d u ją  o c a ły m  p rze d s ię w z ię ­
c iu . j

Z g o d n ie  z  u c h w a łą  E g z e k u ty w y  
K Z  P ZP R  w  lu ty m  p-rzyszłego ro k u  
odbędą s ię  n a ra d y  robocze  p rz y g o 4 1 
to w a n e  i  z w o ła n e  z  u d z ia łe m  oddz ią  
ło w y c h  o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h ,  zw ią ż  
k ó w  z a w o d o w ych  i  r a d  p ra c o w n i!  
czych , k tó r y c h  ce le m  b ę dz ie  w y p ra ­
c o w a n ie  na  t le  zadań  p rz y s z ło ro c z ­
n y c h  s p ra w  p o s tę p u  te ch n iczn e g o  
na w y d z ia ła c h , c z y l i  te g o  w s z y s tk ie ­
go co  m ożna  z ro b ić  na  w ła s n y m  po ­
d w ó rk u  i  w ła s n y m i s iła m i.

— N a dz iś  n ie  Jest m o ż liw e , b y  
postęp  te c h n ic z n o -o rg a n iz a c y jn y  ro z  
w ią z a ł w sze lk ie  p ro b le m y  — p o w ie ­
d z ia ł n a m  na  za kończen ie  ro zm o ­
w y  s e k re ta rz  K Z  P Z P R  B ro n is ła w  
B y la k  — W  k i łk u  n a jb liż s z y c h  la ­
tach  n ie  z re k o m p e n s u je  n a m  u b y t ­
k ó w  w  z a tru d n ie n iu ,  a ty m  sa m ym  
n ie  za p e w n i w y k o rz y s ta n ia  p e łn y c h  
m o c y  p ro d u k c y jn y c h  s to czn i. N ie

dza dalej Bronisław Bylak 
W dawnych układach płaco­
wych z  racji sztywnych stawek 
robotnik uciekał od wydajniej­
szej metody produkcji. Zainte­
resowane nimi było przedsię­
biorstwo a nie człowiek. Przy 
dzisiejszych rozwiązaniach syste 
mowych są do pogodzenia inte­
resy przedsiębiorstwa i bezpo­
średniego wykonawcy. W naj­
bliższym czasie musimy osiąg­
nąć właściwe proporcje między 
płacami kadry inżynieryjno- 
technicznej a płacami robotni­
ków bezpośrednio produkcyj­
nych. Trzeba wyzwalać energię 
kadry, ma ona zarabiać, ale też 
w  aktywniejszy sposób inspiro­
wać robotników.

Dyskusja w czasie posiedzę- . .. . . .
nia zobrazowała także fakt, że iednak» trz e b a  b a rd z ie j l i -
S lo e / n ia  S z r z P r iń s k a  n ip  ip<d c g y t l .na ro z w 6 J Postępu tech m czn e - o io c z m a  o zczec insK a  n ie  je s t  go n iz  na  p rz y ro s t  z a tru d n ie n ia .
oazą, a sytuacja w  jakiej się 
znajduje jest wypadkową na**» 
żliwości kraju. Dotyczy to ra«1 r 
kifch elementów postępowej 
techniki jak wysokowydajne e- 
lektrody, które trzeba importo­
wać (Huta „Baildon”  podjęła 
wprawdzie badania), wysoko- 
sprawne narzędzia czy wysoko­
wydajne i bezpyłowe farby. Ro­
la stoczni winna być inspirują­
ca i wymuszająca postęp tak w 
stosunku do kooperantów, jak 
i  dostawców materiałów po­
mocniczych do produkcji.

Z  IN T E R E S U J Ą C Y C H  w n io s k ó w  
z a w a rty c h  w  u c h w a le  E g z e k u ty w y  
w a r to  w y m ie n ić  za le ce n ie  szu ka n ia  
d ró g  in te n s y f ik a c j i  r a c jo n a liz a c j i  i  
w yn a la zczo śc i, p o p u la ry z a c ji p ra w a  
W ynalazczego, u ru c h o m ie n ia  p ro to ty  
p o w n i (g d z ie  ra c jo n a liz a to r  będz ie  
m ó g ł o trz y m a ć  p om oc k o n s t r u k c y j­
ną i  te c h n ic z n ą ) a ta k ż e  u ru c h o m ię  
n ia  sys te m u  n a g ró d  w  s p e c ja ln y c h  
k o n k u rs a c h . M a ją  ta kże  b y ć  o k re ś la  
rie  z a d a n ia  k w a r ta ln e  z za kre su  w y  
na lazczośc i d la  k ie ro w n ik ó w  w y d z ia  
łó w  i  sze fo s tw , o rg a n iz o w a n e  g ie ł-

N o to w a ł:
E d w a rd  W IT U S Z Y Ń S K I

O 140 ton stali za dużo!

Jak oszczędzać 
w budownictwie?

OD wielu lat szczecińskie 
przedsiębiorstwa budowni­
ctwa wykonawczego zuży­
wają za wiele stali. Czy 
wynika to ze zlej techno­
logii, czy może z winy zwy 
klej niegospodarności? Otóż 
ani jedno ani drugie. Tak­
że na łamach „Kuriera”  pi­
saliśmy o tym problemie 
niejednokrotnie. I  nadal, 
mimo to, ta niefrasobliwa 
zasada obowiązuje.

O CO tu więc chodzi? W fa­
brykach domów, a także bez­
pośrednio na placach budów zu 
żywa się wiele stali zbrojenio­
wej. W ciągu roku są to tysią­
ce ton. Zgodnie z technologią 
produkcji, stal winna być zasto 
sowana o takich przekrojach ja 
kie wynikają z wyliczenia w 
biurach konstrukcyjnych. Tym­
czasem huty i pośredni dostaw 
cy przekazują przedsiębior­
stwom ilości wagowe, a nie a- 
sortymentowe. Przeważa więc 
stal zbrojeniowa o znacznie 
grubszych przekrojach. Z konie 
czności, aby produkcja nie sta­
nęła szczecińskie fabryki do­
mów i przedsiębiorstwa przemy 
słowe „wsadzają” w beton ta­

kie pręty jakie aktualnie mają 
na składzie. Są one jednak no­
minalnie większe od katalogo­
wych, z uwagi na potrzeby wy 
trzymałościowe danej konstruk­
cji.

Tak więc w samych przedsię 
biorstwach wykonawczych bu­
downictwa szczecińskiego rocz­
nie zużywa się ponad 140 ton 
stali bez konkretnego uzasadnię 
nia. Jak już zaznaczyliśmy, pro 
blem ten ciągnie się od lat. Ro 
sną koszty produktu finalnego, 
elementy niepotrzebnie są wa­
gowo wyższe, no a przede wszy­
stkim rosną straty w całej go­
spodarce nai*odowej. Nacisk ze 
strony przedsiębiorstw na do­
stawców (huty) me przynosi ża­
dnych efektów. Monity do mi­
nistra też pozostają bez odze­
wu. Wszyscy znają problem, ale 
n ikt nie chce podjąć w tej 
sprawie decyzji.

Chyba czas najwyższy aby te 
mat ten w ogólnym planie 
działań oszczędnościowych zna­
lazł się na czołowym miejscu. 
Dyrektorzy szczecińskich przed­
siębiorstw budowlanych, pod­
kreślają potrzebę zrewidowania 
cen na wyroby hutnicze. Być 
może stal zbrojeniowa dla po­
trzeb budownictwa winna się 
także znaleźć w portfelu rządo 
wych zamówień? Wiemy także 
o staraniach i zabiegach w tej 
sprawie ze strony samych przed 
siębiorstw i wydziału budow­
nictwa. Wydaje się jednak, że 
musi być znacznie większy na­
cisk na ministerstwo budowni­
ctwa, aby wreszcie definityw­
nie rozwiązać ten żenujący pro 
blem. Może szczecińskie postu­
laty i  presja spowodują prze- 
łorp w tym temacie? Jest to 
przecież interes nie tylko lokal­
ny, jest to duży problem krajo­
wy. Gdyby pokusić się na zsu­
mowanie tego typu strat w ca 
łym kraju, należałoby to liczyć 
w tysiącach ton niepotrzebnie 
zużytej stali.

(z)

80 tysięcy ton am oniaku  £••• k łopoty z m ocznikiem
DOBIEGA końca kolejny — ósmy już rok budowy „Po- 

lic -II”. Według pierwotnych ustaleń z 1977 roku nowa fabry­
ka nawozów już od dwóch lat powinna była pracować „pełną 
parą”. Tymczasem, jak wiadomo, dopiero wiosną bieżącego 
roku w Policach uzyskano pierwszy efekt produkcyjny 
amoniak, a do całkowitego zakończenia budowy pozostały co 
najmniej dwa lata.
O PRZYCZYNACH tego sta­

nu rzeczy, w przeważającej 
mierze niezależnych od budow­
lanych i  służb inwestorskich z 
Polic pisaliśmy niejednokrot­
nie, więc nie warto do tego te­
matu wracać. Spróbujmy jed­
nak dokonać bilansu bieżącego 
roku. Co utdalo się zrealizować. 
Z czym niestety trzeba będzie 
jeszcze poczekać?

Najważniejsze wydaje się 
być to, że wreszcie doczekaliś­
my się pierwszej produkcji 
amoniaku i to z obu lin ii tech­
nologicznych. Jest to swoiste 
przełamanie pewnego progu 
psychologicznego, który towa­
rzyszył tej budowie. Przez sie­
dem lat ciągle coś stawało na 
przeszkodzie i  niektórym wyda­
wało się, że nad „Podicami-II” 
ciąży jakieś fatum nie do po­
konania. Ale wreszcie w poło­
wie marca instalacja amonia­
ku została włączona do produk­
cji, zaś pół roku później uru­
chomiono drugą nitkę tej wy­
twórni. Oznacza to, że do koń­
ca roku 60 tysięcy ton tego 
niezbędnego do produkcji na­

wozów półfabrykatu zostało wy­
tworzone w nowej polickiej 
fabryce.

D R U G IM  w  k o le jn o ś c i za dan iem , 
k tó re  zos ta ło  w  p e łn i w y k o n a n e  b y ło  
p rz e k a z a n ie  d o  e k s p lo a ta c ji trz e c h

„Police-
s ta c j i  a b s o rp c ji f lu o r u .  Jes t to  z 
k o le i p ie rw s z y  k o n k re tn y  e fe k t  p ro ­
g ra m u  o c h ro n y  ś ro d o w is k a . P ie rw ­
sze m ies iące  nadchodzącego  ro k u  w y  
k a ż ą  n a  i le  te  n o w e  u rzą d ze n ia  s k u  
te c z n ie  w y c h w y tu ją  z w ią z k i f lu o r u ,  
s z k o d liw e  d la  o to cze n ia . W  k a ż d y m  
ra z ie  w s tę p n e , n a  ra z ie  Jeszcze za­
k ła d o w e , w y n ik i  a n a liz  w s k a z u ją , że 
p o  z a in s ta lo w a n iu  d w ó c h  p ie rw ­
szych  u rzą d ze ń  d o  w y c h w y ty w a n ia  
f lu o r u  je g o  z a w a rto ść  w  a tm o s fe rze  
znaczn ie  s ię  z m n ie js z y ła .

I  w re szc ie  t rz e c ia  s p ra w a , k tó ra  
n a d sp o d z ie w a n ie  d o b rz e  w y s z ła  w  
P o lic a c h  — to  b u d o w n ic tw o  m iesz­
k a n io w e . In fo rm o w a liś m y  o  ty m ,  że 
w  s ty c z n iu  ru s z y ła  b u d o w a  za k ła d o  
w e g o  o s ie d la  „C h e m ik -C ” , , a ju ż  w  
k o ń c u  g ru d n ia  n a  n o w y c h  lo k a to ­
r ó w  o c z e k iw a ło  ISO m ie s z k a ń . A  
je s t  to  d la  ..P o lic ”  s p ra w a  n ie b a ­
g a te ln a . S tw a rz a  to  szansę — pod 
.w a ru n k ie m  że. b u d o w la n i z  K B O - l

będą u t rz y m y w a ć  w  d a lszym  c ią g u  
ta k  w y s o k ie  te m p o  ro b ó t — sko m ­
p le to w a n ia  z a ło g i e k s p lo a ta c y jn e j 
d la  w y tw ó rn i m o c z n ik a , a w  da lsze j 
k o le jn o ś c i d la  z a k ła d u  p ro d u k c y jn e ­
go n a w o z ó w  N P K .

Je ś li Już z a trz y m a liś m y  się p rz y  
o s ie d lu  m ie s z k a n io w y m  t o '  trze b a  
w sp o m n ie ć  i  o in n y c h  o b ie k ta c h  in  
f r a s t r u k tu r y  s o c ja ln e j. R u szy ła  w re  
szcie w  I I  p ó łro c z u  b u d o w a  sz k o ły  
p rz y  u l ic y  P ia s k o w e j, n a  „C h e m ik u  
C ”  w znoszone Jest za k ła d o w e  p rze d ­
szko le . P o w a żn y  p ro b le m  d o  ro z w ią  
zan la  E ta n o w i o b e cn ie  d o p ro w a d ze ­
n ie  in s ta la c j i  c ie p ln e j do  n o w y c h  
b u d y n k ó w . P o d ję ta  zosta ła  w  te j

Nie zostały przed okresem 
zimowym zakończone specjali­
styczne roboty izolacyjne, an­
tykorozyjne na rurociągach ł 
urządzeniach. „W polu”  jest wy­
konywanie wykładzin chemo­
odpornych. Co to oznacza? Nie­
stety przerwę aż do wiosny, 
gdy warunki atmosferyczne 
sprzyjać będą tego typu pra­
com. Tak więc o zakończeniu 
wytwórni mocznika można bę­

11“ -  bilans roku
sp ra w ie  d e c y z ja  „ z  m a rszu ” . C ie p ło  
zostan ie  d o p ro w a d zo n e  z z a k ła d o w e j 
e le k tro c ie p ło w n i E C - I I .  R ozpoczę to  
ju ż  p rz e k ła d a n ie  s p e c ja ln e g o  ru ro c ią  
gu  c ie p ło w n icze g o , a b u d o w la n i ze 
SP R I s ta ra ją  s ię  b y  p rze d  p rz y s z ło ­
ro c z n y m  sezonem  g rz e w c z y m  m iesz­
k a ń c y  n o w e g o  o s ied la  m ie l i  w  
sw o ich  b u d y n k a c h  c ie p łe  g rz e jn ik i.

NIE WSZYSTKO jednak wy­
szło zgodnie z założeniami. Na 
budowie była szansa skończe­
nia jeszcze w tym roku wy­
twórni mocznika i  rozpoczęcie 
jej rozruchu technologicznego. 
Przemawiało za tym wysokie 
tempo prac montażowych pro­
wadzonych przez załogę gdań­
skiego „Mostostalu” . Niestety 
tak się jednak nie stało.

dzie mówić dopiero w II kwar­
tale przyszłego roku.

Nikt na polickiej budowie 
nie ukrywa, że stało się tak 
wskutek wyjazdu e budowy 
specjalistów — przede wszyst­
kim  z „Izokoru”  Płock — na 
inne budowy, a szczególnie na 
„osławioną” inwestycję kombi­
natu celulozowo-papierniczego 
w  Kwidzynie. Tak niestety by­
wa, gdy popyt na określonych 
specjalistów znacznie przewyż­
sza podaż.

Uruchomienie mocznika — 
granulowanego nawozu będzie 
więc najważniejszym zadaniem 
przyszłego roku, Tylko co się

stan-e jeśli pracownicy płockiej 
firm y miast do „Polic” wyjadą 
z Kwidzyna na inną budowę?

K O L E J N Y M  p rz e w id y w a n y m  e fe k ­
te m  p rzysz łe g o  ro k u  p o w in n o  stać 
s ię  p rze ka za n ie  do  e k s p lo a ta c ji n o ­
w e j w y tw ó r n i  k w a s u  s ia rk o w e g o  o 

* tz w . p o d w ó jn e j k o n w e rs j i  (o  le p ­
szym  p o c h ła n ia n iu  t le n k ó w  s ia rk i)  
co  m a  is to tn e  znaczen ie  d la  p o p ra ­
w y  k ra jo w e g o  b ila n s u  kw a su , a le  i  
d la  p ro g ra m u  o c h ro n y  ś ro d o w iska . 
U ru c h o m ie n ie  t e j  in s ta la c j i  u m o ­
ż l iw i  k o le jn e  z a trz y m y w a n ie  „s ta ­
ry c h ”  l i n i i  p ro d u k c y jn y c h  k w a s u  i  
su kce syw n ą  ic h  m o d e rn iza c ję , 
z m n ie jsza ją ca  e m is ję  z w ią z k ó w  s ia r 
k i  do  a tm o s fe ry . J e d n a k  i  p rz y  
w zn o sze n iu  t e j  w y tw ó r n i  p ię trz ą  
s ię  tru d n o ś c i zw ią za n e  z o p ó źn ie ­
n ie m  d o s ta w  u rzą d ze ń  l  m a te r ia łó w .

Te p ro b le m y  staną  s ię  tem a te m  
n a jb liż s z e g o  posiedzen ia  p re z y d iu m  
R a d y  B u d o w y  w  s k ła d  k tó re g o  
w chodzą  w ic e m in is tro w ie  za in te re ­
s o w a n y c h  re s o rtó w .

TAK więc u progu nowego 
roku przed policką budową 
stoją niełatwe do rozwiązania 
problemy. Od tego jak uda się 
je pokonać zależeć będą naj­
bliższe losy budowy. Ważne 
jednak jest to, że nareszcie 
„PcHce-II”  zaczynają się spła­
cać. Amoniak z nowo oddanych 
wytwórni kierowany jest na 
miejscu do produkcji nawozów, 
a nadwyżki przeznaczane są 
do innych krajowych fabryk, 
a nawet w  niewielkiej skali na 
eksport.

Włodzimierz ABKOW ICZ
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Przypominamy kierowcom

Od I stycznia
lusterko boczne -
obowiązkowe
OD Nowego Roku funkcjona­

riusze „drogówki”  zaczną zwra­
cać uwagą na wyposażenie sa­
mochodów osobowych w luster­
ka zewnętrzne. Zgodnie z roz­
porządzeniem ministrów komu­
nikacji i spraw wewnętrznych 
określającym warunki technicz­
ne pojazdów, od l  stycznia 1985 
roku lusterko zewnętrzne po 
l e w e j  stronie pojazdu będzie 
o b o w i ą z k o w e .

Również od tego dnia każdy 
samochód osobowy ciągnący 
przyczepę będzie musiał mieć 
obowiązkowo lusterko zewnętrz 
ne także po prawej stronie.

I stycznia zbliża się nieuchron 
nie, nie zwlekajmy więc z za­
kupem i zamontowaniem luster 
ka bocznego. Dla naszego i in­
nych kierowców bezpieczeń-’ 
siwa.

KLUB 126

TEMPERATURA spadła poniżej zera. Wielu kierowców nie 
ruszyło swymi „czterema kółkami”. Zaszronione szyby, zamarz­
nięte zamki, a rozmrażacza w aerozolu nie można nidzie ku­
pić... Foto: Z. Jodkowski

G d y m roźno — io ni© tak ie  proste

Otworzyć, uruchomić i...
TEMPERATURA spadła 

ostatnio poniżej zera, za­
częły się typowe dla tej po­
ry roku kłopoty. Szyby za­
marznięte od środka i z 
zewnątrz, nic można włożyć 
kluczyka do zamka, akurau 
lator nie chce kręcie...

SZCZĘŚLIWI posiadacze roz­
mrażacza (kupionego latem) roz 
wiązują większość problemów 
dwoma lub trzema psiknięciami 
aerozolu. Niestety obecnie ów 
preparat • jest nieosiągalny w 
handlu. Cóż więc robić? Prak­
tyczny sposób na zamarznięty 
zamek to foliowy woreczek na­
pełniony ciepłą wodą. Przykła­
dając do zamka szybko go roz­
mrozimy. Na przyszłość zabez­
pieczymy się przed tego typu 
niespodziankami, przesmarowu- 
jąc zamki płynem „Uffo” lub 
płynem hamulcowym (uwaga na 
lakier, pozostają zacieki).

Szyby najskuteczniej oczyści­
my skrobaczką z tworzywa 
sztucznego.' Nie będzie to jed­
nak potrzebne, jeżeli — parku­
jąc „pod chmurką” — po za­
kończeniu jazdy przewietrzymy 
wnętrze i wytrzemy zaparowa­
ne szyby do sucha. Wielu kie­
rowców wieczorem przeciera 
też szyby szmatką zwilżona nie 
zamarzającym płynem do sprys­
kiwania. Rano na pewno nie 
będą zamarznięte.

Siadając za kierownicą — 
przede wszystkim uchylamy o- 
kno, unikając dzięki temu za­
parowania szyb. Ważne to szcze 
golnie w .przypadku małych 
„Fiatów”. Dopiero teraz urucha 
miamy silnik, naciskając przy 
tym sprzęgło, by całkowicie od­
łączyć układ napędowy. Rusza­
my z miejsca, gdy tylko silnik 
zacznie równo pracować. Stara­
my się jednocześnie stopniowo 
przymykać ssanie. Nagrzewanie 
silnika na wolnych obrotach 
jest szkodliwe — silnik nie ob­
ciążony rozgrzewa się dużo wol­
niej, dłużej więc pracuje w nie 
sprzyjających warunkach. O- 
grzewanie w.łączanly dopiero 
podczas jazdy, gdy silnik osiąg­
nął swoją ̂ normalną temperatu­
rę pracy.

I  JE S Z C Z E  k i lk a  zdań  o in s ta la c ji 
e le k try c z n e j.  P rz y  n is k ic h  te m p e ra ­
tu ra c h  zm n ie jsza  s ię  po je m n o ść  
a k u m u la to ra ,  zw ię ksza  zaś p o b ó r 
m o cy  p rzez  ro z ru s z n ik . P ro w a d z i to  
do  o b n iż e n ia  (n a w e t o 50 p ro c .)  n a ­
p ię c ia  W in s ta la c j i  i  w  k o n s e k w e n ­
c j i  do  o s ła b ie n ia  is k r y  p rz e s k a k u ją ­
c e j m ię d z y  e le k tro d a m i ś w ie c y  za­
p ło n o w e j. W y n ik a ją c e  s tąd  tr u d n o ­
śc i z u ru c h o m ie n ie m  s i ln ik a  m ożna 
w  zn a c z n y m  s to p n iu  o g ra n ic z y ć  p o ­
p rzez  z a m o n to w a n ie  c e w k i za p ło n o ­
w e j z o p o rn ik ie m . Są on e  pow szech 
n ie  s tosow ane  w  sam ochodach  p ro ­
d u k c j i  ra d z ie c k ie j i  m ożna  je  k u ­
p ić  w  s k le p a c h  „P o lm o z b y tu ”  M o n  

'ta ż  c e w k i z o p o rn ik ie m  w  p rz y p a d ­
k u  „m a lu c h a ’ '  je s t n ie co  s k o m p li­
k o w a n y , ra d z im y  w ię c  z le c ić  to

w a rs z ta to w i e le k try c z n e m u . W ie lu  
w ła ś c ic ie li sa m ochodów  tw ie rd z i, że 
po  za m ia n ie  c e w k i ro z ru c h  s i ln ik a  
z im ą  s ta ł s ię  ła tw ie js z y .

Ale nie dla każdego

n

To nie plotka!

Maluch“ droższy o 50 tysięcy
WIEMY już dobrze jakich to manipulacji można dokony­

wać z ceną. Niektórzy producenci „wciskają”  w nią wszyst­
kie swoje grzechy i grzeszki, starając się szybko zdobyć ła t­
wy pieniądz. Podobnie, chociaż na nieco innych zasadach, 
działają państwowi sprzedawcy samochodów, uzupełniając 
standardowe wyposażenie sprzedawanych przez siebie pojaz­
dów różnymi potrzebnymi mniej lub bardziej (a także — 
wcale) urządzeniami, upiększeniami, gadgetami, itp. Klient 
musi brać owe dekle, półeczki, szybkościomierze — „rozbro­
jenie”  pojazdu z nią chcianego wyposażenia raczej nie wcho­
dzi w grę i przynajmniej ja nie słyszałem o takim przy­
padku. Każdy bierze i  do p ł aca»  Ile? Bardzo różnie. W 
każdym razie obliczono, żc dopłaty za „ulepszenie”  Fiata 
126p mogą wynieść — chodzi o wszystkie możliwe —  ok. 50 
tysięcy złotych! Wybierającym się po odbiór wozu radzi­
my pamiętać o możliwości takiej właśnie zakamuflowanej 
podwyżki ceny. Dla przykładu — boczne szyby uchylane 
kosztują ok. 3 tys. zł, tylna szyba ogrzewana (zupełnie nie­
potrzebna, silnik szyko topi śnieg czy lód) — 1,5 tys., zde­
rzaki z tworzywa sztucznego — 2 tys. zł, fotele kubełkowe 
— od 6—10 tys. zł, pasy bezwładnościowe (dobra rzecz) — 
3,6 tys. zł, importowany lakier — 2 tys. zł, itd, itp.

Oczywiście teoretycznie — można nie brać. Tylko wów­
czas trzeba znów... czekać. A przecież jeśli ktoś czekał kilka 
lat, to teraz weźmie nawet gdyby mu policzyli za powietrze 
w oponach. A właściwie dlaczego tego się jeszcze nie ro-
bi? (smar)

Pod choinkę
PRZEDWCZORAJ dotarła do 

Szczecina kolejna dostawa po­
nad dwustu małych Fiatów — 
z fabryki w Bielsku. Mimo o- 
strego mrozu nie było kłopotów 
z przetransportowaniem „malu­
chów” ze stacji na Turzynie do 
„Polmozbytu” . Być może jesz­
cze przed Nowym Rokiem szcze 
ciński „Polmozbyt”  otrzyma 
jeszcze jedną dostawę — tym 
razem z zakładu w Tychach, 
nie jest to jednak pewne.

Mimo że w ostatnich miesią­
cach do Szczecina dotarło spo­
ro „maluchów” , nie udało się 
zrealizować nawet połowy przed 
płat przewidzianych na rok bie­
żący. Zaległości są nadal duże 
i nie ma raczej szans, by zo­
stały zlikwidowane w pierw­
szym półroczu 1985 r.

Jest sposób 
na wilgoć!

P R A W D Z IW Y M  u tra p ie n ie m  w ła ­
ś c ic ie li m a ły c h  F ia tó w  w  ok re s ie  je  
s ie n n o -z im o w y m  Jest w ilg o ć  g ro m a ­
dząca s ię  w e w n ą trz  w ozu. M ożna 
bez w ię k s z e j p rzesady  s tw ie rd z ić , iż 
w  p ra w ie  k a ż d y m  sam ochodzie  te j 
m a r k i  pod  d y w a n ik a m i (szczególn ie  
z p rzo d u ) zawsze z n a jd u je  s ię  w oda. 
O to  Jeden z p ro p o n o w a n y c h  — po ­
d o b n o  sku te c z n y c h  — sposobów  do ­
suszania w n ę trz a  sam ochodu. N a le ­
ży  m ia n o w ic ie  pos iadać s ło ik  > (fto . 
t y p u  w e c k ) w y p e łn io n y  po b rze g i 
b e zw o d n ym  c h lo rk ie m  w a p n ia . Jest 
to  z w ią z e k  b a fd z o  h ig ro s k o p ijn y ,  
c z y l i  p o c h ła n ia ją c y  w odę. Z  c h w ilą  
opuszczan ia  sam ochodu , k ie d y  po ­
s tó j b ę dz ie  d łu ż s z y  (n p . na noc) 
o tw ie ra m y  p o k ry w ę  s ło ik a , a c h lo ­
re k  w a p n ia  dosusza p o ja zd . O czy­
w iś c ie  je g o  p o je m n o ść  je s t o g ra n i­
czona, n a je ż y  w ię c  n a n ie s io n e  bu ­
ta m i śn ieżne  b ło to  1 w odę w y trz e ć  
szm atą z p o d ło g i. U w a g a ! N a le ży  
o s tro ż n ie  o b ch o d z ić  s ię  z c h lo rk ie m , 
g d y ż  w  z e tk n ię c iu  s ię  z  n adw oz iem  
sa m ochodu  b ę dz ie  on  ró w n ie  szko ­
d l iw y  Jak só l. P o  p ro s tu  m u s im y  
uw ażać a b y  n ie  w y s y p a ł s ię  on  ze 
s ło ik a .

Może palić mało
J A K  p o d a ł ty g o d n ik  „M o to r ” , 

k o n k u rs o w e  ja z d y  oszczędnościow e 
( tz w . o k ro p e lc e )  m a ją  w  naszym  
k r a ju  d z ie s ię c io le tn ią  tra d y c ję .  W  
d a ls z y m  c ią g u  n ie  z o s ta ł p o b ity  re ­
k o rd  Z b ig n ie w a  K ru p c a ły  w  k la s ie  
P F  126 z p rz e ró b k a m i — 1,76 1 na 
100 k m .  Podczas o s ta tn ic h  zaw odów  
na  S ta d io n ie  X - le c Ia  w  W arszaw ie  
u z y s k a n o  ta k ie  o to  n a jle p sze  w y n i ­
k i :  w k la s ie  p o p u la rn e j ( „m a lu c h ”  
bez p rz e ró b e k ) 2,95 1 na 100 k m , 
w  k la s ie  P F  126 z  p rz e ró b k a m i — 
2,23 1 n a  1G0 k m .

Przebyło Zofio Zlnserllng 

------------- 121 _____
— I  nic więcej?

Powiedziała: „ Pokłócili się, pani Mitcham, cale wieki 
temu, kiedy byli bardzo młodzi, i od tego czasu nigdy się 
nie widzieli” . Naturalnie ja o tym wiedziałam, bo tyle lat 
służyłam u pani, i panna Dorland też wiedziała.

— Wyobrażam sobie, że musiało się to wydać bardzo ża­
łosne takiej młodej damie jak panna Dorland.

Bez wątpienia; to bardzo uczuciowa młoda dama; • nie 
taka jak te niektóre dzisiejsze.

Parker współczująco pokiwał głową.
— A potem?

Potem panna Dorland znów sobie poszła, ale najpierw 
trochę ze mną porozmawiała, i zaraz przyszła Nellie... po­
kojówka.

— Jak długo potem?
— Och, nie tak zaraz. Właśnie dokończyłam herbatę, któ­

rą pijam o czyartej. Mogło być około wpół do piątej. Nellie 
przyszła poprosić o trochę brandy dla generała, bo poczuł 
się niedobrze. Alkohole są w moim pokoju, wie pan, i  ja 
mam klucz.

Parker nie zdradził specjalnego zainteresowania tą wia­
domością.

— Czy widziała pani generała, kiedy zaniosła pani bran­
dy na górę?

— Ja je j nie zanosiłam. — Ton pani Mitcham wskazywał, 
że ganianie z■ różnymi rzeczami nie należy do je j obowiąz­
ków. — Posłałam przez Nellie.

Rozumiem. Więc nie widziała już pani generała przed 
jego wyjściem?

— Nie.% Panna Dorland poinformowała mnie później, że 
miał atak serca.

— Jestem pani wielce zobowiązany, pani Mitcham. A 
teraz chciałbym zadać kilka pytań Nellie.

Pani Mitcham dotknęła dzwonka. W odpowiedzi zjawiła 
się dziewczyna o świeżej buzi i sympatycznym wyglądzie.

— Nellie, ten pan policjant chce się czegoś od ciebie do­
wiedzieć o wizycie generała Fentimana. Musisz mu odpo­
wiedzieć na, wszystkie pytania, ale pamiętaj, że jest bardzo 
zajęty, i nie rozgaduj się po swojemu. Może pan tutaj po­
rozmawiać z Nellie.

I  odpłynęła z pokoju.
Odrobinę sztywna, co? — mruknął Parker przerażonym 

szeptem.
— Śmiało mogę powiedzieć, że jest staromodna — przy­

znała Nellie ze śmiechem.

----------------------  122 ____________ _
-— Napędziła mi stracha. No więc, Nellie — skorzystał ze 

starej formułki — podobno ktoś cię przysłał po trochę 
brandy dla starszego pana. Kto mianowicie?

— To było tak. Generał siedział u lady Dormer już pra­
wie godzinę, kiedy w pokoju pani zadzwonił dzwonek. Ja 
miałam obowiązek na niego odpowiedzieć, więc poszłam na 
górę, a siostra Armstrong wytknęła głowę przez drzwi i mó­
wi: „ Przynieś mi kropelkę brandy, Nellie, pośpiesz się 
i poproć pannę Dorland, żeby tu przyszła. General Fenti- 
man kiepsko się poczuł” . Więc poszłam do pani Mitcham 
po brandy i zaniosłam ją na górę. Zastukałam do drzwi 
studia, gdzie była panna Dorland.

— Gdzie to jest, Nellie?
— To duży pokój na pierwszym piętrze... wybudowany 

nad kuchnią. Dawniej grali tam w bilard, bo ma szklany 
dach. Tam panna Dorland maluje, paskudzi coś w butel­
kach. i różnych innych rzeczach i przyjmuje gości.

— Paskudzi w butelkach?
— Tak. Robi lekarstwa, coś takiego. Panie muszą się 

czymś zajmować, wie pan, bo nic nie mają do roboty. 
Strasznie dużo jest potem sprzątania.

— Nie icątpię. No, mów dalej, Nellie, nie chciałem ci 
przerywać.

— Więc przekazałam polecenie siostry Armstrong, a pan­
na Dorland powiedziała: „O Boże, Nellie — móibi — bied­
ny staruszek. Tego było dla niego za wiele. Daj mi bran­
dy, sama zaniosę. A ty biegnij i  połącz się z doktorem Pen- 
berthym". Więc dałam je j brandy i zaniosła ją na górę.

— Chwileczkę. Widziałaś, jak ją niosła?
— No nie, chyba tak naprawdę to nie widziałam, jak 

wchodzi na. górę, ale myślałam, ie  poszła. Ale ja schodzi­
łam na dól do telefonu, więc nie za bardzo zwracałam 
uwagę.

— Nie. Bo nie było powodu.
— Musiałam oczywiście znaleźć numer doktora PenberU 

hy’ego w książce. Były tam dwa numery i kiedy zadzwo­
niłam do niego do domu, powiedzieli, że jest na Harley 
Street. Kiedy próbowałam wykręcić ten drugi numer, pan­
na Dorland zawołała do mnie ze schodów: „Czy połączy­
łaś się już z doktorem, Nellie?” . A ja powiedziałam: „ Nie 
proszę pani, jeszcze nie. Doktor jest na Harley Street” . 
A ona na to: „No dobrze, jak się połączysz, powiedz, *% 
generał Fentiman zasłabł i zaraz do niego jedzie” . Więc ja 
zapytałem: „To doktor ma nie przyjeżdżać, proszę pani"? 
A ona na to: „No dobrze, jak się połączysz, powiedz, że 
tam pojechać. Powiedz Williamowi, żeby wezwał taksów­
kę” .Wróciła do pokoju, a ja  się akurat połączyłam z gabine­
tem i  powiedziałam służącemu doktora Penberthy’ego, żeby 
lada chwila oczekiwali generała Fentimana.

(cdn)
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Rozmowa z prezesem MKS Pogoń -  Ryszardem Kargerem

0 futbolu, boksie i... tenisie
Koszykarze rozpoczynają rundą rewanżową

WCZORAJ zwróciliśmy się 
do prezesa Morskiego Klubu 
Sportowego Pogoń, dyrektora 
Polskiej Żeglugi Morskiej — 
Ryszarda Kargera z prośbą o 
poinformowanie naszych Czy­
telników o decyzjach podjętych 
przez zarząd klubu na jego po­
niedziałkowym posiedzeniu, któ­
re zdominowała problematyka 
dotycząca p iłk i nożnej. — Na 
posiedzeniu tym — mówi pre­
zes R. Karger — dokonaliśmy 
wstępnej analizy występów na­
szych piłkarzy w rozgrywkach 
1 lig i, kierując określone żale-

Eliminacje piłkarskich MS

Kalejdoskop
S Z W K C JA  — U S A  4:1

W Z A K O Ń C Z O N Y M  w  Goe- 
te b o rg u  f in a ło w y m  m eczu P u ­
c h a ru  D a v lsa  S zw ec ja  p o k o n a ­
ła  U S A  4:1. W o s ta tn ie j g rze  
p o je d y n c z e j I łe n r ik  S u n d s tro e m  
z w y c ię ż y ł J im m y  A r ia s a  3:6,

G IG A N T  K O B IE T

W E  w ło s k ie j m ie jsco w o śc i 
S anta  C a ta r in a  o d b y ł s ię  s la ­
lo m  g ig a n t k o b ie t z a lic z a n y  do  
k la s y f ik a c j i  P u c h a ru  Ś w ia ta . 
Z w y c ię ż y ła  V re n i S c h n e id e r 
(S z w a jc a r ia )  -  2.36,56 p rze d  T a ­
m a rą  M c K in e y  (U S A ) — 2.37,66 
i M a r ią  E p p le  (R F N ) -  2.38,15.

C IE K A W Y  k o n k u rs  Z o rg a n i­
z o w a n y  zo s ta ł w  T u ry n ie .  W 
je g o  p ro g ra m ie  z n a la z ły  się 
b ieg  na 60 m , ja zd a  ro w e re m , 
s k o k  w  d a l, w s p in a n ie  s ię  po 
lin ie ,  s k o k  w z w y ż , b ieg  na 
l  000 m , podnoszen ie  c ię ża ró w , 
r z u t  d y s k ie m  o ra z  ćw ic z e n ia  
g im n a s ty c z n e  na  po ręczach . 
P ie rw sze  m ie jsce  z a ją ł a k tu a l­
n y  re k o rd z is ta  ś w ia ta  w  b ie g u  
na 200 m  i  z ło ty  m e d a lis ta  
Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  w  M o ś- 
k w ie  P ię tro  M eńnea  (W ło ch y ). 
M ennea z g ro m a d z ił 47 p k t .  i  
w y p rz e d z ił p i łk a rz a  K a r la -  
U e in za  R u m m e n ig g e  (R F N ) — 
32,5 p k t . ,  je d n e g o  z n a j le p ­
szych  k o la rz y  z a w o d o w y c h  św ia  
ta  F rancesco  M osera, z ło te g o  
m e d a lis tę  w  p ię c io b o ju  n o w o ­
czesnym  z L o s  A n g e le s  D a n ie ­
le  M asa lę  ł  b o kse ra  L u ig ł  
M in c h i l l i  — w szyscy  W ło ch y .

cenią zarówno pod adresem żaliśmy natomiast propozycję 
trenera, zawodników, jak i ak- przejęcia tenisistów, ^rzeszo- 
tywu sekcji p iłk i nożnej. Żad- nych w Szczecińskim Kluoie 
nych decyzji personalnych za- Tenisowym. Kwestia ta będzie 
rząd nie podjął, choć nie wy- w dalszym ciągu analizowana, 
kluczam, że do tej kwestii bę- głównie pod kątem naszych 
dzie trzeba powrócić. Do rundy możliwości zapewnienia tenisi- 
rewamżowej zespół przygotowy- storn właściwych warunków do 
wać się będzie pod kierów- podnoszenia sportowych umie- 
nictwem trenera Eugeniusza jętności.
Ksola. Czas, dzielący nas od — Dziękujemy za rozmowę.
rozpoczęcia wiosennych gier. (jął
wykorzystamy na dalsze anali­
zowanie przyczyn regresu w 
drużynie piłkarskiej. Duże zna­
czenie przywiązujemy do me­
czu z Lechem, którym Pogoń 
zainauguruje wiosenne gry. a 
także do najbliższych po nim 
spotkań. Krótko mówiąc od te­
go, jak wypadnie start zależeć 
będą nasze decyzje personalne.
Jednocześnie pragnę poinformo­
wać, że dotychczasowy dyrek­
tor klubu Roman Wilczek, za­
służony dla Pogoni działacz za­
wiadomił zarząd, że zamierza 
przejść na emeryturę. Nastąpi 
to po znalezieniu odpowiednie­
go kandydata na to stanowisko.
Roman Wilczek natomiast na­
dal, w miarę swych możliwości, 
pracowałby w klubie społecz­
nie. . . .

— Czy zarząd podjął jakieś 
decyzje dotyczące drużyny pię­
ściarskiej, zdegradowanej z I I  
ligi?

— Dyskutowaliśmy na temat 
przyszłości naszego boksu i nie­
bawem rozpoczniemy z zawod­
nikami konkretne rozmowy na 
temat ich dalszych sportowych 
planów,-z uwzględnieniem prze­
de wszystkim ich przydatno­
ści dla naszego okręgu. Decy­
zji o tym, czy w Pogoni boks 
zostanie zlikwidowany, czy też 
zajmiemy się wyłącznie pracą 
z młodzieżą nie pod jęliśmy 
Sprawa jest otwarta.

— Ostatnio dotarły do nas 
wieści o zamiarze przejęcia

, przez Pogoń sekcji lekkoatle- 
\ tycznej Budowlanych. Czy jest 
, to zgodne z prawdą?
, — Sprawa ta nie była przed-
* miotem obrad zarządu. Rcrzwa-

Ozy szczecińska drużyna 
będzie wśród „spokojnych” ?

K O S Z Y K A R Z E  eks- je s t „z a ła p a n ie ”  s ię  do p ie rw s z e j 
t ra k la s y  z a k o ń c z y li w  ó se m k i, co  je s t je d n o zn a czn e  z 
n ie d z ie le  I  tu rę  sp o t- u trz y m a n ie m  -statusu I-iLgow ca. 
k a ń  1 ju ż  d z is ia j ro z - M arzą  o ty m  zapew ne k o szyka rze  
p o c z y n a ją  ru n d ę  re -  P ogon i i  Ich  k ib ic e , a le  m a rze n ia  
w a n żo w ą . k tó ra  w y ło -  to  je d n o , a lig o w a  rzeczyw is tość  
n i  8 zespo łów  w a lc z ą - to  in n a  s p ra w a . T rze b a  p o w ie d z ie ć , 
c y c h  o m is trz o s tw o  że d o tychczasow e  w y s tę p y  Po- 

c z te ry . k tó re  będą g o n i n ic  zawsze p rz y s p a rz a ły  je j  
.. --------  ---------------  ---------- .. .  p rze g ra n a  n a  w ła s n y mk r a ju  .  -----------  _

ub ie g a ć  o p rz e d łu ż e n ie  l ig o w e g o  s y m p a tii.
b y tu . M arze n ie m  każdego team u

Podwójno szansa Belgów
Z B L IŻ A J Ą  s ię  do k o ń c a  tegorocz 
e e lim in a c je  P iłk a rs k ic h  M i­

s trz o s tw  Ś w ia ta . D w a  m ecze roze­
g ra n e  zastana w  „ p o ls k ie j”  g ru p ie . 
D ziś, w  A te n a c h  G re c ja  g ra  z 
B e lg ią , a 22 bm . w  T ira n ie  B e l­
g ó w  p o d e jm u ją  A lb a ń c z y c y . Mecz 
te n  b ę dz ie  p rz e d o s ta tn i w  b r . w  
e lim in a c ja c h  d ru ż y n  e u ro p e js k ic h , 
nas tępnego  d n ia  b o w ie m  d o jd z ie  do 
s p o tk a n ia  C y p ry jc z y k ó w  z H o le n ­
d ra m i.

P rzed  szansą z d o b y c ia  aż cz te ­
re ch  p u n k tó w  s ta ją  w ię c  B e lg o w ie . 
T re n e r  G u y  T h y s  n ie  u k ry w a  zresz­
tą , iż  ch o d z i m u  o d w a  z w y c ię ­
s tw a  w  ty c h  sp o tk a n ia c h . „ W  obu 
m eczach s ta w ia m y  na  a ta k  — 
s tw ie rd z i ł  — z a m ie rza m  do  sk ła d u  
w s ta w ić  do p ie rw s z e j l i n i i  p ię c iu  
z a w o d n ik ó w ” .

T re n e r  T h y s  p o w o ła ł do k a d ry  
20 p iłk a rz y .  Jest w  te j  g ru o ie  aż 
cz te re ch  b ra m k a rz y ,  a le  pod  u w a ­
gę będą b ra n i p rzede w s z y s tk im  
P fa f f  i  M u n a ru n . E w e n tu a ln a  k o n ­
tu z ja  k tó re g o ś  z n ic h  m o g ła b y  sora 
w ić , że do  p o d s ta w o w e j k a d ry  G uy  
T h y s  d o łą c z y łb y  D e w ild e ’a lu b  De- 
cononcka .

W  k a d rz e  je s t trze ch  p i łk a rz y  w y  
s tę o u ja c y c h  w  za g ra n ic z n y c h  k lu ­
ba ch  ' — P fa f f .  R e n q u in  i  C laesen 
oraz  6 z a w o d n ik ó w  A n d e r le c h tu . 
I lu  z b ru k s e ls k ie g o  k lu b u  w y s ta n i 
na b o iska ch  A te n  i  T ir a n y  — t r u d ­
no  odgadnąć. N ie d a w n a  k lę s k a  A n ­
d e r le c h tu  w  m eczu o P u c h a r U E F A  
w  M a d ry c ie  z R ea lem  1:6 s ta w ia  
p e w ie n  z n a k  z a o y ta n ia  p rzed  t r e ­
n e re m  T h y s e m . Je ś li B e lg o w ie  m a ­
k s y m a ln ie  w y k o rz y s ta ją  szansę bę ­
dą m ie l i  3 p k t. p rz e w a g i nad  na- 
s zvm i p iłk a rz a m i. N ie p o w o d ze n ie  
B e lg ó w  u c z y n i s y tu a c ję  w  g ru p ie  
I  b a rd z ie j w y ró w n a n a .

O TO  T A B E L A  TE J G R U P Y

1. Polska 3:1 5—3

2. BeLgia 2:0 • 3—1

3. A lb a n ia 1:3 3—5

4. G re c ja 0:2 1—3

p a rk ie c ie  z H u tn ik ie m  cz y  po ra ż ­
k a  je d n y m  p u n k te m  z Z a g łę ­
b ie m  m ogą m le ć  w  k o ń c o w y m  ro z ­
ra c h u n k u  duże znaczen ie , gdyż  w  
tzw . ..p la y  o l f le ”  będz ie  to  s ię  l i ­
czyć. S e nsacy jne  z w y c ię s tw o  n ad  
W is łą  w  K ra k o w ie  i  p o k o n a n ie  Le ­
g i i  j  P o lo n ii w  S zczec in ie  o ra z  Z a­
s ta ł u. s k ła d a ją  s ię  na  pasm o osiąg­
n ięć „W i lk ó w  M o rs k ic h ” . O b ie k ty w  
n ie  trzeba  je d n a k  p rzyzn a ć , że n ik ­
le  p o ra ż k i na w y ja z d a c h  n ie  p rz y ­
noszą -naszym  z a w o d n ik o m  w s ty d u , 
a le  p u n k tó w  także .

D z is ia j P ogoń g ra  w  W a rsza w ie  % 
ta m te jsza  P o lo n ią , z k tó rą  w y g ra ­
ła  w  S zczec in ie  I00:"3. „C z a rn e  k o ­
szu le ”  o d n io s ły  do  te j p o ry  je d n o  
z w y c ię s tw o  — nad Z a s ta łe m  76:75, 
co  w ca le  n ie  znaczy, że P o g o n i bę­
d z ie  ła tw o  w y g ra ć . (m k)

J. Skoda chce wygrać Wyścig Pokoju

Sylwester na nogach
T E G O R O C Z N Ą  g łó w - — O czyw iśc ie  c h c ia łb y m  ba rdzo  

ną nag ro d ę  d la  n a jle p -  w y g ra ć  W yśc ig  P o k o ju  — 85. W spó ł 
szego k o la rz a  a m a to ra  n ie  z m o im  n o w y m  tre n e re m  o p ra ­
na św ie c ie  z d o b y ł d o - c o w a liś m y  szczegó łow y p la n  p rzyg o  
brze  z n a n y  'k ib ic o m  to w a ń . ■ . ' ~ł~
k o la rs tw a  w  P o lsce z
tra s  W yśc ig u  P o k o ju  — C zym  ró ż n i się 
C zechos łow ak J i r i  S k o - czasow ych? 
da.

N a sukces S k o d y  złożyl-y się w y ­
n ik i  os ią g n ię te  w  w yśc ig a ch  w ie lo ­
e ta p o w ych . W „ G iro  d e lle  R e g io n i”  
z a ją ł p ie rw sze  m ie jsce  w  s taw ce 
178 z a w o d n ik ó w , n a to m ia s t w  T o u r 
de L ’ A v e n ir  m u s ia ł uznać wyższość 
je d y n ie  C harlesa  M o tte ta  (F ra n c ja ). 
N ag ro d ę  u fu n d o w a ł „A d id a s ” .

od d o ty c h -

— In a c z e j p o tra k tu je m y  w  n im  z\r 
m o w y  tre n in g  k o n d y c y jn y . ' S po ro  
czasu spędzę na n a rta c h  w  W yso ­
k ic h  T a tra c h . W ie le  u w a g i p o św ię ­
c im y  p o n a d to  b ie g a n iu . Z a m ie rza m  
razem  z k o le g a m i z zespo łu  S y k o rą  
i S ty k s e m  w y s tą p ić  w  b ie g u  s y l­
w e s tro w y m  w  B rn ie .

b ie g u  M i-
Jes tem  w ie lc e  . u s a ty s fa k c jo n o ­

w a n y  z tego  w y ró ż n ie n ia  — pow ie -

— N ie  za ch ę c iliśc ie  
ch a ła  K la sy?

. . . . . . . . . . . .  -  -  R ze czyw iśc ie  za b ra k n ie  go  na
d z ia ł S koda  — n ie  je s te m  p rzec ież  s ta rc ie  b ie g u  w  B rn ie ,  a le  w szyscy  
m ło d z ie n ia s z k ie m . m a m y  n a d z ie ję , ze n ie  z a b ra k n ie  go

w  m a jo w e j im p re z ie  k o la rs k ie j.  M i-  
— C zyżby  p o m im o  sw o ich  p ra w ie  c h a ł s tw ie rd z ił n ie d a w n o , że c h c ia ł-  

rz yd z ie s tu  la t  n ie  m ia ł pan  k o le j-  b y  po je ch a ć  w  d ru ż y n ie , w  W y ś c i-Irz y d z ie s tu  
n y c h  p la n ó w  k o la rs k ic h ? gu  P o k o ju .

P O L S K I (221-621) „S z a c h y ”  g. 19; 
M A Ł A  S C E N A  — „J a , P o la k . . . ”  g. 
17; M U Z Y C Z N Y  (889-02) „ B łę k i t n y  
z a m e k ”  g. 19.

B E I.F IN  (468-78) „W o jn a  ś w ia tó w ”  
g. 15.45, 18. 20 — p o i..  1. 18; c z w a r­
te k :  „ ś m ie r ć  na  ż y w o ”  g. 9, 11.13, 
13.30, 15.45 — f r . ,  I. 18; C O LO S S E U M  
(458-18) „P s y  w o jn y ”  g. 15, 17, 19 — 
U S A . 1. 18 (ś roda  1 c z w a r te k ) ;
K O R A B  — „ K a ta s t ro fa  w  G ib ra lta ­
rze ”  g. 17. 20 -  p o i..  1. 15; K O SM O S 
(380-03) „E .T .”  g. 9, 11.15. 13.30, 16. 
18.15, 20.30 — U S A , 1. 12 (ś roda  i  
c z w a r te k ) ; B A Ł T Y K  (te l.  733-35) 
„A k a d e m ia  pan a  K le k s a ”  g. 15.30 —- 
p o i., cz. 1; „U c ie c z k a  n a  A te n ę ”  
g. 17, 19.15 — an g ., 1. 15 (ś roda  
i  -  c z w a r te k ) ; P O L O N IA  (22-18-34) 
„M a r ia  i  M ira b e la ”  g. 15 — ru m .;  
„W e jś c ie  s m o k a ”  g . 16.30, 18.30 — 
U S A , 1. 18 (ś roda  i  c z w a r te k ) ;
P IO N IE R  ’475-02) „N a  d w o rze  k ró la  
T u s z y n k a ”  g. 10 —- p o i.;  „ K o n ik  
G a rb u s e k ”  g. 11, 12.30 — ra d ź .;
„ Z w y k l i  lu d z ie ”  g . 14, 18.15 — U S A , 
1. 15; „ W ie lk i  S zu ”  g . 18.30, 20.30 -  
p o i., 1. 18 (ś roda  i  c z w a r te k ) ;
H E T M A N  (P o m o rz a n y ) „ J a  c lę  
t rz y m a m , t y  m n ie  trz y m a s z  za 
b ró d k ę ”  g. 16.30 — f r . ,  1. 12; „U c ie ­
czka  z N o w e g o  J o r k u ”  g. 18.15 — 
U S A , 1. 18; D R U Ż B A  (356-05) „B e z  
z n ie c z u le n ia ”  g. 16, 19 — p o i.,  1. 18; 
Z A M E K  (k in o  s tu d y jn e )  „W id z ia ­
d ło ”  g. 17 — p o i.; P R O M IE Ń  (374-93) 
„W id z ia d ło ”  g. 18, 18.05 — p o i.,  1. 
18; M A R S  — „A k a d e m ia  p a n a  K le k ­
sa”  g. 16 — p o i.,  cz. I ;  „ K o m a n ­
d os i z N a v a ro n y ”  g. 18, 20.13 — 
ang.. 1. 15; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  „K ła m c z u c h a ”  g . 17 — p o i.,  
1. 12; „ H a l r ”  g. 18.45 — U S A . 1. 15; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „ Z w y k l i  lu d z ie ”  
g. 17.15, 19.30 — U S A . 1. 15; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e ) „ B łę k i t n y  g ro m ”  g . 18 —  
U S A , 1. 15; B A J K A  (P o lice ) „C z y  
le c i z n a m i p ilo t? ”  g . 17, 18.30 — 
U S A , 1. 12; G R Y F  (G ry f in o )  „W c ią ż  
o m iło ś c i”  f r . ,  1. 15; „P o c ią g  w  
ś n ie g u ”  — ju g . ;  R O B O T N IK  (P y ­
rz y c e ) „ A  s ta w k ą  je s t ś m ie rć ”  •— 
f r . ,  1. 18; „Ż y w a  tę cza ”  - -  ra d ź .;

W IS Ł A  (G o le n ió w ) „S ę p ”  — w ęg.. 
1. 15; „S a b in a  K le is t  la t  7”  — N R D ; 
W E N U S  (G o le n ió w ) „S a tu rn  3”  — 
ang., 1. 15; IN A  (S ta rg a rd ) „ B łę ­
k i t n y  g ro m ”  — U S A , 1. 15; „ Im p e ­
r iu m  k o n tra ta k u je ”  — U S A , 1. 12; 
D A R  (S ta rg a rd ) „1941”  — U S A , 1. 15. 
R E P E R T U A R  K IN  na  p o d s ta w ie  in ­
fo rm a c ji  O PR F.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  1 —
P o ls k ie  m a la rs tw o  w spó łczesne — 
g . 9—15.30; S ta ro m ły ń s k a  27 — S z tu ­
k a  P o m o rz a  Z a ch o d n ie g o  od końca  
X V  w . do  d ru g ie j p o ło w y  X V I  w . 
S z tu k a  p o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y w o ­
je n n e g o ; W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r­
s k ic h ;  S z tu k a  P o m o rz a  Zachodn iego  
X I I I —X V I I  w .;  S ta re  s re b ra ; D a w ­
na p o rc e la n a  — g . 9—15.30; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — In s tru m e n ty  i  
pom oce  n a w ig a c y jn e ; G o spodarka  
m o rs k a  na  P o m o rz u  Z a ch o d n im  
1945—1970 — g . 9—15.30; P L A C  R Z E ­
P IC H Y  — O d d z ia ł H is to r i i  M ias ta : 
D z ie je  S zczec ina  od X  w ie k u  do 
w sp ó łczesnośc i; Nasz Szczec in  — do ­
k u m e n ty  35-lec ia ; P o c z ą tk i s z k o ln i­
c tw a  ś re d n ie g o  w  S zczec in ie  — pa ­
m ię c i p a n i d y r .  J a n in y  S zc z e rs k ie j; 
D z ie je  f o r t y f ik a c j i  S zczec ina ; Ś re d ­
n io w ie c z n e  w s ie  na M o ra w a c h  w  
ś w ie tle  b a dań  a rc h e o lo g ic z n y c h  — 
g. 9—15.30; Z A M E K  B W A  — „B a n ­
d e r ia  P o lo n o ru m ”  D . I .  P rz y b y l­
s k ie j;  Rzeźba i  m ed a le  S ta n is ła w a  
B iż k a ; W y s ta w a  p la s ty c z n a  tw ó r ­
czośc i lu d o w e j i  a m a to rs k ie j — g. 
10—17; K L U B  K IE R U N K I — M a­
r ia c k a  6/8 — W y s ta w a  e x  l ib r ls ó w  
d la  Ja n a  P a w ła  I I ;  „ H is to r ia  na ­
sza m e d a le m  p is a n a ”  — g . 17—20.

D Y Ż U R Y
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — P io t ra  S k a r­
g i;  W E W N . +  P O Ł O Ż N IC T W O  +  
G IN E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc ie c h a  7 — 
g . 20—8; D O R O S Ł Y C H  — a l. Jed­
n o ś c i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jedno­
śc i N a ro d o w e j 12 —  g. 20—7; u l.  
N a d  O d rą  20 — g . 8—18.

A P T E K I
K A R D . W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 (dod. 
o d t r u tk i )  te l.  372-75; A L .  W O JS K A  
P O L S K IE G O  134 — te l.  749-00;
S T O Ł C Z Y N . N a d  O d rą  20 -  te l. 
239-422; P O D JU C H Y , p l.  W o ln o śc i 5
— te l.  612-820.
IN F O R M A C J E
P K S  — te l.  469-80. 936 — o d ja z d y  
a u to b u s ó w  posp iesznych . 
K O L E J O W A  — p o c ią g i od je żd ża ­
ją c e  — te l.  935 i  933; P o c ią g i p r z y ­
je żd ża ją ce  — te l.  934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  423-25
1 446-46 — g. 7.30—17.
O SRODF.K D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  770-60 — g. 
8—13.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 — g. 
7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  951. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 
998; D R O G O W E  — te l.  981; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W ­
N I  — te l.  991; G A Z O W E  -  te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. 
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986. 
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : K a d łu b k a , 
( ta x i) ,  K u  S ło ń c u , E s k a d ro w a , C ho­
p in a , K o p e rn ik a .
P ozos ta łe  s ta c je  czyn n e  w  godz.
6—21.

P R O G R A M  I
14.30 M u z y k a  d la  fcl. I I .  15.50 
N U R T  — D y d a k ty k a  m a te m a ty k i. 
16.25 W ia d o m o śc i. 16.30 M ag . h a r ­
c e rs k i. 16.55 D la  d z ie c i — „ T ik -  
t a k ” . 17.20 W ia d o m o śc i. 17.30 F ilm  
ra d ź . — „ K a r t k i  z  b io g r a f i i  W . I.  
L e n in a ” . 18.30 P r .  w o js k o w y . 18.45 
L o s o w a n ie  E xp re ss  L o tk a  i  M a łe g o  
L o tk a . 19 D o b ra n o c . 19.10 „ P i ł k a r ­
s k a ’ k a d ra  czeka” . 19.30 D z ie n n ik . 
20 P u b lic y s ty k a . 20.15 F i lm  ju g .  — 
„ P o w ró t  s tra c o n y c h ” . 21.45 K o m e n ­
ta rz e . 22.10 S tu d io  S p o r t :  G re c ja  — 
B e lg ia , m ecz p i łk a r s k i  w  ra m a c h  e l. 
do  M S  1986. 23 W ia d o m o śc i. 23.05
S tu d io  S p o r t :  f in a ł  P u c h a ru  D av isa , 
S zw e c ja  — U S A .
P R O G R A M  I I
18 F i lm o w y  ś w ia t  e tn o g ra f i i .  18.30 
K ro n ik a  ( lo k .) .  19 Z espó ł p ie ś n i i  
ta ń c a  „W iś n io w a  G ó ra ” . 19.20 P rz e ­
b o je  D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik . 20 „Z a  
k ie ro w n ic ą ” . 20.15 „D o o k o ła  ś w ia -

ta ” . 20.55 K lu b  A n to n ie g o  P ie ch - 
n ic z k a . 21.15 W yd a rze n ia . 21.00 „ B l i ­
że j p ra w a ” . 22 F ilm  ra d ź . — „S te p ” . 
o.(J¡5 W iadom ośc i.
C Z W A R T E K  
P R O G R A M  I
6 i  6.30 T T R . 8.10 G e o g ra fia  d la  k l.  
V I I .  9 P raca  — te c h n ik a  d la  k l .  I I I .  
10.10 F ilm  U S A  — „P o s te ru n e k  p rzy  
H i l i  S tre e t” . 10.50 W ia d o m o śc i. I I  
P raca  — te c h n ik a  d la  k l .  IV .  11.55 
J . p o ls k i d la  k l .  V I I .  12.50 P ra ca  — 
te c h n ik a  d la  k l.  I I I  13.30 i  14 T T R . 
16.23 W ia d o m o śc i. 16.30 D la  m ło d y c h  
w id z ó w  — „O  m n ie . o to b ie , o 
nas” . 17.20 W ia d o m o śc i. 17.30 In te r -  
s tu d io . 17.55 „C z ło w ie k  d la  cz ło ­
w ie k a ” . 18.05 „P o lig o n ” . 18.30 Sonda.
19 D o b ra n o c . 19.10 W szechn ica  b u ­
d o w la n a  — „M ie s z k a ć ” . 19.30 D z ie n ­
n ik .  20 P u b lic y s ty k a . 20.15 F i lm  T V  
U S A  — „P o s te ru n e k  p rz y  H i l l  
S tre e t”  (ode. o s ta tn i) .  21.05 P r. e k o ­
n o m ic z n y  — „U w a ż a m y , że...”  21.50 
K o m e n ta rz e . 22.10 S p o r t — m ecz 
h o k e ja  na lo d z ie : S zw e c ja  — F in ­
la n d ia . 22.50 W ia d o m o śc i.
P R O G R A M  I I
18 K ra jo b ra z y  k u l tu r y .  18.30 K ro ­
n ik a  ( lo k .) .  19 „P o d a j ła p ę ” . 19.20 
P rz e b o je  D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik .
20 E xp ress  re p o r te ró w . 20.15 T e a tr  
M u z y c z n y  na św ie c ie  — „G a lin a  
U la n o w a ” . 21.15 W y d a rz e n ia . 21.30 
„ X ”  zaprasza  — f i lm  ja p .  — „ P i ­
ja n y  a n io ł” . 23.10 W ia d o m o śc i. 
U W A G A : T V  zastrzega  sob ie  z m ia n y  
w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
15.45 B a jk a  ra d ź . -  „N o c  p rzed  W i­
g i l ią ” . 16.50 G im n a s ty k a . 17 W ia ­
dom ości. 17.15 S p o r t. 18.50 T V  d z ie ­
c ięca . 19 S tu d io  D re zn o . 19.25 P ro ­
gnoza p o g o d y , k ro n ik a .  20 „S p o t­
k a n ie  z A n g e lik ą ” . 21.05 „K o m e ta  
H a lle v a ” . 21.33 S p o r t. 22.20 K ro m ­
k a . 22.35 „K o m e ta  H a lle y a ” . 
P R O G R A M  I I
16 i  16.30 W id o w is k a  d la  dz iec i.
17.45 W ia d o m o śc i. 17.50 T V  d z ie c ię ­
ca. 18 „W s z y s tk o  o p ra w ie ” . 18.55 
W ia d o m o śc i. 19 F i lm  U S A  — „ I r m a  
la  D ouce ” . 21.13 S tu d io  D re zn o . 21.30 
K ro n ik a .  22 F ilm  T V  f r .  — „M o n t 
O r io l” .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 16, 18, 19, 20, 22, 23.

16.15 B a n k  p rz e b o jó w . 17 M u z y k a  1 
A k tu a ln o ś c i.  17.25 Z  k o n c e r tó w  i  
fe s t iw a li.  18.05 G o rą cy  te m a t. 18.15 
N o w o śc i n ie  ty lk o  z p ły t .  19.20 M i-  
n i - r e c ita l.  19.30 R a d io  d z ie c io m . 20.03 
W  k i lk u  ta k ta c h , w  k i lk u  s ło w a ch .
20.10 K o n c e r t  życzeń. 20.40 „O p o ­
w ie ś c i z B o lle ru p ” . 20.50 Jazz w  p i­
g u łce . 21.15 E n c y k lo p e d ia  w ie lk ic h  
g łosów . 22.25 P io se n ka  n ie  je s t m i 
obca. 23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.25 
D la  ty c h  co  n ie  lu b ią  ro cka .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 17. 21. 0.50 
S E R W IS  R Y B A C K I:  21.
15 P a m ię tn ik i i  w sp o m n ie n ia . 15.10 
M is trz o w ie  ró ż n y c h  in s tru m e n tó w . 
15.40 F o lk lo r  na  m a p ie  ś w ia ta . 16 
W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y . 
16.50 „J e d y n y m  w y jś c ie m  je s t 
ś m ie rć ” . 17.05 F e lie to n . 17.15 D z ie n ­
n ik .  17.20 P o m ó żm y  sob ie . 17.40 M a ­
g a zyn  m o rs k i. 18 Co n ie s ie  dz ień . 
18.3Ó K lu b  S te re o . 19.30 W ie c z ó r W  
f i lh a r m o n ii .  21.05 W ie czo rn e  r e f le k ­
s je . 21.10 B a lla d y  po  p o ls k u . 21.30 
L ite ra tu ra  1 m u z y k a . N a g ra n ie  w ie ­
czo ru . 21.33 P o w ia s tk i f i lo z o fic z n e .
22.10 S łu c h a jm y  ra ze m . 23 „M o rz e , 
m o rze ” . 23.20 In te rp re ta c je  m u z y k i 
d a w n e j. 24 G lo sy , in s tru m e n ty ,  na ­
s tro je .  0.45 M in ia tu ra  l ite ra c k a .

P R O G R A M  I I I

15.45 S y lw e tk i.  16 Z a p ra sza m y  do 
T r ó jk i .  17.30 P o li ty k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  18.05 In fo rm a c je  sp o rto w e . 19 
C o d z ie n n ie  p o w ie ść . 19.30 T ro c h ę  
sw in g a . 19.50 „ D z ie n n ik i” . 20 S tu d io  
n a g ra ń . 20*45 K lu b  T r ó jk i .  -21 T rz y  
k w a d ra n s e  ja zzu . 21.45 K lu b  T r ó jk i .  
22.15 W  k rę g u  b a lla d y .  22.45 P rze ­
c z y ta jc ie  raz jeszcze. 23 Z a p ra sza m y  
do  T r ó jk i .  23.50 „H u m o re s k i e ro ty c z ­
ne ” .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 17, 19.30, 23.50.
14.25 R o zg łośn ia  H a rc e rs k a . 13.30 
M ię d z y  n a m i. 16 L e k tu r y  n a s to la t­
k ó w . 16.10 A B C  p io s e n k i p o ls k ie j.  
16.30 W id n o k rą g . 17.05 M u z y k o w a n ie  
k a m e ra ln e . 18 M a gazyn  „M o je  h ob ­
b y ” . 13.20 M u zyczn e  h o b b y . 18.40 
S tu d io  e k s p e rtó w . 19.40 J . h iszp a ń ­
s k i. 19.53 S zko ła  w spó łczesna. 20.20 
W ie c z ó r m u z y k i i  m y ś li.  22 I n te r ­
p re ta c je  c h o p in o w s k ie . 22.50 L e k tu ­
r y  C z w ó rk i.  23 M u z y k o te ra p ia . 23.30 
C z ło w ie k  i  n a u k a . 23.53 K a le n d a rz  
ra d io w y .
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OKRĘGOWA DYREKCJA „CPN” 
w Szczecinie

uprzejmie zawiadamia

swoich Klientów, że od dnia 20.12.1984 r. niżej wy­
mienione stacje benzynowe będą sprzedawać olej 
napędowy Z-35. Jest to paliwo zimowe, które można 
używać w temperaturze do — 20 st. Do tej tempe­
ratury nie zachodzi potrzeba stosowania dla tego 
paliwa zabiegów chroniących układ paliwowy poja­

zdu przed zamrożeniem.

Cena oleju napędowego Z-35 wynosi 33 zł za 1 litr. 

Adresy stacji: *

— w Szczecinie nr 1456 przy ul. Eskadrowej,
— w Pyrzycach nr 464
— w Stargardzie nr 1283
— w Kliniskach nr 1459
— w Międzyzdrojach nr 1036
— w Świnoujściu — Warszowie‘nr 856.

6921-K

4 0 '

i

N O W A  M E T O D A  W A l . K I  Z  IN S E K T A M I 
N o w y  ś ro d e k  o w a d o b ó jc z y  —

s p ra w d z o n y  na ry n k a c h  za g ra n ic z n y c h , 
a test P a ń s tw o w e g o  Z a k ła d u  H ig ie n y .

prusakolep
Z a b ija  k a ra lu c h y , p ru s a k i. 

D z i a ł a  p rz e z  t r z y  m iesiące . 
C z y s ty  w  u ż y c iu , b e zzapachow y, n ie  za- 

g ra ża  naszem u z d ro w iu . 
C h e m iczn ie  o p ra c o w a n y  
p rze z  a m e ry k a ń s k ic h

P R Z E T A R G
Z A K Ł A D  O B R O T U  U B IO R A M I W P IIW

w  S zczecin ie

ogłasza  p rz e ta rg

na prowadzenie sklepów przemysłowych 
na warunkach umowy-zlecenia, kandyda­
tów  prosimy o składanie pisemnych ofert 
w Dziale Kadr przy ul. Tkackiej 19/22 w 
pokoju nr 509 w terminie 7 dni od daty 

ukazania się pierwszego ogłoszenia.

6 3 1 3 -K

N IE R U C H O M O Ś C I

P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i. - 
m ie s z k a n ia m i — p o n ie ­
d z ia łk i.  ś ro d y , c z w a r t­
k i  13—18, tc i.  £2-88-93, 
B e ra . 36331-0

M A T R Y M O N IA L N E

P A N I ła t  30. pozna pa 
na do la t  65, dob re g o  
c h a ra k te ru ,  bez n a ło ­
g ó w  z m ie szka n ie m . 
C e l m a try m o n ia ln y ,  o -  
f e r t y  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  36730.

P A N I pozna pana, n a j­
c h ę tn ie j m a ry n a rz a  do

ia t  40. C e l m a try m o n ia l 
n y . O fe r ty  B iu ro  O g ło
szeń Szczec in  36849.

3 3 -L E T N IA  sze zec ln ian - 
k a  z n ieznaczną  w adą 
fiz y c z n ą , lecz p rz y je m ­
n e j a p a ry c ji,  pozna w  
c e lu  m a try m o n ia ln y m  
sam otnego, k u ltu ra ln e ­
go pana w ys o k ie g o  
w z ro s tu  do  la t  43. O - 
f e r t y  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  36580.
P A N N A , w y k s z ta łc e n ie  
ś re d n ie , pozna k u l t u r a l ­
nego k a w a le ra  od 23 do 
33 la t  bez zob o w ią za ń . 
C el m a try m o n ia ln y .  O - 
fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  36579.

S A M O T N Y  ła t  55, 
w z ro s t 165, p ra c u ją c y , 
bez n a ło g ó w , p o w ie rz ­
ch ow ność  dość m ila ,  po 

. zna  p a n ią  n a jc h ę tn ie j 
n a u c z y c ie lk ę . C e l m a ­
try m o n ia ln y .  O fe r ty  
B iu ro  o g ło s z e ń  Szcze­
c in  36568.

O F IC E R  P M H , 38 la t, 
w y k s z ta łc e n ie  w yższe, 
pozna ła d n ą , szczupłą 
p a n ią  do  la t  32. C el m a 
t r y m o n ia in y .  O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  36533.

R Ó ŻN E

T E LK P O G O T O W IE , M a r
t y n iu k  88-474. 35513-G

T F .L E N A P R A W A , J a n i­
c k i.  te ł.  432-05. 36861-G

T E LE  P O G O T O W IE  M l-
ś k ie w ic z , 527-680. 34694-G

C O LO R  n a p ra w a  K a - 
c z o re k  75-100. 34386-G

TE LE N A P R V V V Y  —
p rz e s tra ja n ie  bezszum o- 
w e . re g e n e ra c ja  k in e s ­
k o p ó w  — S e ro c k i 823-525.

33415-G

T E L E N A P R A W Y  S p ic ­
k e r ,  613-658. 33264-G

T j:  L E N A  P R A W Y  K n o p  
351-06. 36112-G

T K LE P O G O T O W IE  śród  
m ie śc ie  spec ja lność  
O T V  tra n z y s to ro w e  S i-  
ro w y , 524-158. 33953-G

P R A L K I,  p ro g ra m a to ­
r y ,  R u tk o w s k i-M ik u c k i,  
52-46-56. 34915-G

P R A L K I p ro g ra m a to ry , 
R ożen 711-41 (8—10).

35804-G
A N T E  N  Y  w s z y s tk ie  — 
Gogacz, 239-470. 34712-G

IN S T A L A C J E  e le k try c z  
ne F lo r ia n  W in ia rc z y k , 
tc l.  82-37-13. 36537-G

G A Z O W E  u s łu g i K o ry -  
cko , 472-79. 32483-G

A U T O Z B Y T  — k u p n o  
— sprzedaż, sam ochody , 
podzespo ły1, szy b y , opo  
n y  B o b ry k ,  520-837.

34971-G
Ł U C Z N IK  w ie lo c z y n n o ­
ś c io w y  n o w y  za m ie n ię  
na p ra lk ę  a u to m a ty c z ­
ną n o w ą  lu b  sprzedam , 
te ł.  239-661. 36532-G

N O W Ą  m aszynę  w ie lo ­
czyn n o ś c io w ą  Ł u c z n ik  
za m ie n ię  na no w ą  lo ­
d ó w kę , a l.  Jednośc i N a ­
ro d o w e j 14/13. 36316-G

L O D Ó W K Ę  D onbas na 
g w a ra n c ji z a m ie n ię  na 
p ra lk ę  a u to m a ty c z n ą , 
tc l .  22-41-36. 36503-0

L O K A L  h a n d lo w y  w
c e n tru m  S zczecina w y ­
d z ie rż a w ię . O fe r ty  B iu  
ro  O g łoszeń Szczecin 
36721.
S P R Z E D A M  garaż b la ­
szany z lo k a liz o w a n y : 
o s ie d le  Z a w a d zk ie g o  — 
u l  S za fe ra . O fe r ty  B iu  
ro  O g łoszeń Szczecin 

' 36642.
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  Je­
rz y  W o lik ,  te l.  365-60 
po godz. 16. 36591-G

M E B L E  rz e m ie ś ln icze  
po leca  s k le p . B ro d z iń ­
sk ie g o  5. 34744-G

Z A K Ł A D  B e to n ia rs k i,  
W ę g o rzyn o , u l.  D ra w ­
ska 15 p ro d u k u je  . p ły ­
t k i  la s try k o , p a ra p e ty , 
fciegi schodow e. O ds tąp i 
b e z p ła tn ie  z a m ie n n ik  
w a pna  do  m u ro w a n ia  
1 ty n k ó w ,  te l.  165 W ę­
g o rz y n o  po  19. 36678-G

K U P N O

K I IP IĘ  ig łę  do  repasa- 
c j i ,  te l.  77-480.

37128-G
K U P IĘ  k o żu ch  b o rd o  
d a m s k i, te l.  704-95.

36736-G
S IL N IK  p rz y c z e p n y  do 
ło d z i k u p ię , te l.  807-59.

36600-G
K U P IĘ  p ie c  ga zo w y  
c .o ., te l.  77-400 po 18.

36473-G
K U P IĘ  o k a z y jn ie  F ia ta  
125 2—4 -łe tn ie g o . O fe r­
t y  B iu ro  O g łoszeń Szcze 
C in 36550.
K U P IĘ  o p o n y  do F ia ­
ta  125 p . 422-10 po  18.

36547-G
K U P IĘ  e le g a n ck i w ó ­
zek  g łę b o k i, te l.  22-61-28 

36519-G

S P R Z E D A Ż

T E L E W IZ O R  G ru n d ig  
c o lo r  P a l — Secam  26 
c a li — sprzedam . Ł o -  
z o w sk i, S z c ze c in -W ie l- 
gow o , u l.  B o ro w a  18/7.

37173-G
S Y R E N Ę  105 sprzedam , 
te l.  21-58 G ry f in o .

37187-G
S P R Z E D A M  n o w y  s i l­
n ik  z o sp rzę tem , s k rz y  
m ę  b ie g ó w  do  S y re ­
n y . R uska  33F/9 po  16.

37181-C
S IL N IK  200 D , p ra lk ę  
a u to m a ty c z n ą  m a ’ą — 
sp rzedam , te l.  824-004.

37092-G
P IL N IE  sp rzedam  F ia ­
ta 126 p  650 E  (p ażdz ie r 
n ik  1983), te l.  891-35.

37089- G
S P R Z E D A M  n o w y  s i l­
n ik  g ó rn o z a w o ro w y  do 
Z u k a , C hoszczno, te l.  
27-03. 37072-G

B Ł A M  ła p k i k a ra k u ło ­
w e  sp rzedam , te le fo n  
22-47-72. 37179-G

K O Ż U C H  d a m s k i — 
sp rze d a m , te L  448-04.

P Ł A S Z C Z E  p ik o w a n e  
na  p o d p in c e  sprzedam , 
t e l  520-843 p o  16.

37090- G
K A N A P O T A P C Z A N
„ I n a ”  —• sp rzedam , D u ­
n ik o w s k ie g o  15/9.

37196-G
S P R Z E D A M  ta n io  s tra ­
g an  z a m y k a n y . W ołgę 
s ta ry  ty p .  s i ln ik  ze 
s k rz y n ią  b ie g ó w  o śm io - 
z a w o ro w y  do  Ż u ka , 
te l.  786-74. 37142-G

K O M P L E T  m e b li k u ­
c h e n n y c h  c e p e lio w s k ic h  
c ie m n e  o ra z  m e b le  s to ­
ło w e  s ty lo w e  dąb sprze 
d am . te l.  g rzecznośc io ­
w y  70-171 (godz. 17—20).

37160-G

F O T E L  ty p u  a m e ry k a n  
ka  —  s ta n  id e a ln y ,  lo ­
d ó w k ę  u żyw a n ą  ta n io  
sp rzedam . Ł u c z n ic z a
31/3. 37163-G
N O W Ą  lo d ó w k ę  sprze­
da m , te l.  354-79.

37167-G
C H Ł O D Z IA R K Ę  m e b lo ­
w ą  u żyw a n ą  sp rze ­
da m , M iń s k  16 now ą 
za m ie n ię  na p ra lk ę  a u ­
to m a ty c z n ą  lu b  sp rze ­
d a m , te l.  823-111.

37145-G
L O D Ó W K Ę  D onbas — 
sp rzedam , te l.  721-28.

37144-G
L O D Ó W K Ę  u żyw a n ą  
o ra z  s tó ł sp rzedam , te l. 
52-44-42. 37097-G

J A M N IK O O G A R Y  ro d o  
w o d o w e  szczen ię ta  — 
sprzedam , te l.  384-73.

37075-G
K O L U M N Y  A ltu s  110 
sp rzedam , te l.  381-53.

37185-G
R A D IO O D T W A R Z A C Z
S a fa r i 2. a p a ra t Z e n it  
T T L  o ra z  szafę t r z y -  
d rz w io w ą  sp rzedam , te l. 
23-00-73. 37175-G

R A D IO M A G N E T O F O N
S h a rp  d w u k a s e to w y  — 
sp rzedam , te l. 22-47-72.

37180-G
V ID E O  m a r k i P h il ip s  
V C R  3 - le tn i sp rzedam , 
te l.  614-280 p o  godz. 15.

37159-G
K A R O S E R IĘ  po regene 
ra c j i ,  s i ln ik ,  s k rz y n ię  
b ie g ó w  do  Dacii-1300 — 
sp rzedam , te l.  783-43 po 
17. 36434-G
T A K S O M E T R  P o l ta x , 
a d a p te r s te reo , p ły ty  
o p e ro w e  — sprzedam . 
S zczecin, Ś ląska  48/1.

36491-G
S IL N IK  d o ln o z a w o ro w y  
do  Ż u k a  po  re m o n c ie  
ta n io  sprzedam . P y rz y ­
ce, te l.  123 po  15.

36545-G
W A R T B U R G A  312 p rz e j 
śc ió w kę  w  d o b ry m  s ta ­
n ie  ta n io  sprzedam , 
G o le n ió w , 28-59.

36549-G
S K O D Ę  100 S (1977) — 
sp rze d a m  lu b  z a m ie n ię  
na F ia ta  126 p , te le fo n  
115-23. 36589-G
F IA T A  126 p (1973) — 
sprzedam , J a g ie llo ń s k a  
39a/3. 36624-G
S P R Z E D A M  F ia ta  126 p 
650 S, te l.  23-00-74.

36680-G
W O Ł G Ę  24 sprzedam , 
u l.  Z a b u ża ń ska  22.

36735-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą , 
b i la r d  e le k try c z n y , m a ­
ry n a rk ę  skó rza n ą , k o ­
żu ch  m ę s k i m a ły  — 
sp rzedam , te l.  75-306.

36463-G
T A N IO  sp rzedam  w zm a 
cn ia c z  2 X  28 W , D am ę 
P ik ,  K i je w o ,  te le fo n  
22-75-71. 36507-G-

P R A C T IC Ę  M T L  — 5,
n ow ą  sprzedam , te le fo n  
22-14-53. 36587-G
K U R T K Ę  m ęską  z ła ­
te k . k o ż u c h  d a m s k i z 
k a p tu re m  — sprzedam , 
te l.  44-132. 36480-G

K O Ż U C H  w ło s k i sp rze ­
d a m , te l.  521-226.

36480-G
K U R T K Ę  dam ską  s re ­
b rn e  l is y  sprzedam , 
te l.  741-48 (d z w o n ić  15— 
17). 36508-0
N O W Y  k o ż u c h  d a m s k i 
na  szczup łą  osobę — 
sprzedam , u l.  W itk ie ­
w ic z a  35/4. 36530-G
F U T R O  tc h ó rz o f re tk i 
n o w e . p a lm ę  sprzedam , 
u l.  L e g io n ó w  9/12.

36559-G
K O Ż U C H  d a m s k i, am e­
r y k a n k ę  d w u o so b o w ą  
sprzedam , te l.  735-39.

36575-G
K O Ż U C H  d a m s k i szczu 
p ły  n o w y  i  d z ie w czę cy  
z la te k  n o w y  i  u ż y w a ­
n y  sp rzedam , te le fo n  
522-558. 36799-G

D Y W A N  sprzedam , te l. 
789-27. 35565-G

D Y W A N  n o w y  2,5 X  3.5 
o ra z  b a re k  n a ro ż n y , 
p ie c  c .o ., o g n iw o  sprze  
d a m , te l.  786-28.

36628-G
N A R Z Ę D Z IA  w a rs z ta tu  
sam ochodow ego  '  sp rze­
d am , te l.  61-61-89.

36462-G

P R Ą D N IC E  4 k W  1
s z k ło  s z k la rn io w e  sprze  
dam . 22-45-95. 86619-G
J A M N IK A  1.5 ro k u  — 
sprzedam , Ś ląska  40/6 
Od 18. 36726-G

W IL C Z K I  n ie m ie c k ie  
sp rzedam , te l.  78-366 do 
godz. 10 (od  19).

36673-G
B U T L E  11 k g  na p ro ­
p a n -b u ta n . sprzedam , 
te l.  115-23. 36590-G
2 T A P C Z A N Y , s tó ł O- 
k ra g ły ,  k re d e n s  dębo­
w y  — sp rzedam , te le ­
fo n  709-41 od  15.

36584-0

Z  g łę b o k im  żą łem  z a w ia d a m ia m y , 
że 17 g ru d n ia  1981 r. z m a rł nasz 

k o c h a n y  M ą ż , O jc ie c , Teść 
śp.

Ryszard Kohutnicki
P og rze b  o db ęd z ie  s ię  20 g ru d n ia  
1984 r .  o godz. 10 na  C m e n ta rz u  
C e n tra ln y m  o cz y m  z a w ia d a m ia  p o ­

g rą ż o n a  w  s m u tk u

R O D Z IN A

Z a w ia d a m ia m y , że 16 g ru d n ia  1984 
roku z m a r ła  po d łu g ic h  c ie rp ie ­

n ia c h

Izabella
Lerska-Zićłkowska

Pogrzeb odbędzie s ię  20 g ru d n ia  
1984 r. o godz. 11.30 n a  C m e n ta rz u  

Centralnym.

M Ą 2 .  S Y N , S Y N O W A  i W N U C Z K A

17 g ru d n ia  1984 r. odesz ła  od nas 
n a  z a w rze  u k o c h a n a  M a m a  i B a b ­

c ia

Marianna Jankowska
la t  80

M sza  ża łob n a  odb ęd z ie  s ię  19 g ru ­
d n ia  o godz. 17 w' ko śc ie le  pod w e ­
z w a n ie m  S w . K rz y ż a  na  u l.  W ie ­

n ia w s k ie g o .
P og rzeb  na  C m e n ta rz u  C e n tra ln y m  
20  g ru d n ia  o godz. 8.30. o cz y m  za­
w ia d a m ia  pog rą żon a  w  g łę b o k im  

ża lu
R O D Z IN A

F IK U S A  w y s o k ie g o  — 
sprzedam , te l.  62-49-ltt 
(godz. 10—14). 36588-0

K O M P L E T  m e b li s to lo  
w y c h  u ż y w a n y c h  sp rze ­
da m , te l.  821-195.

K R E D E N S  a n ty k  sp rze ­
d am , te l.  220-301 od  go­
d z in y  17. 3S603-G

M E B L E  „S łu p ia **  u ż y ­
w a n e  sp rzedam , uL. Ża 
w a d z k ie g o  63/10.

365G0-G
Z E S T A W  w y p o c z y n k o ­
w y  „D a n k a ” , k a lo ry fe ­
r y  b laszane, sprzedam , 
B ra n ib o rs k a  21.

36528-G

L O K A L E

S Z C Z E C IN  3 ,5 -p o ko jo - 
w e  m ie s z k a n ie  z  te le fo ­
n e m  za m ie n ię  na 2-po- 
k o jo w e , te l.  353-14.

36815-G

P O K Ó J do  w y n a ję c ia  
p rzez  „P o m e ra n ię ” , te l. 
522-435. 37115-G

M IE S Z K A N IE  2- i  S-po- 
k o jo w e  — sprzedam , 
te ł.  718-66. 37073-G

W ŁA S N O Ś C IO W E  M -4
sprzedam , te l.  «2-09-30.

3T1S2-G
S T A R G A R D  3 -p o k o jo w e  
k w a te ru n k o w e , c .o ., ga 
ra ż  (m o ż liw o ść  d z ia ła l­
n o ś c i u s łu g o w e j)  za m ie ­
n ię  na  m n ie js z e  lu b  
ró w n o rz ę d n e  w  Szcze­
c in ie .  O fe r ty  B iu ro  O - 
g łoszeń Szczec in  36464.

M IE S Z K A N IE  t rz y p o k o ­
jo w e  p iece , p a r te r  za­
m ie n ię  na  je d n o p o k o jo ­
w e. O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń S zczec in  36456.

K A T O W IC E , n o w e  b u ­
d o w n ic tw o , sp ó łd z ie lcze  
za m ie n ię  na p o d obne  
w  S zczec in ie , te le fo n  
22-62-17. 88487-0,

M -3  s p ó łd z ie lcze  żarn ie  
n ię  na w ię ksze , K ra s lń  
sk ie g o  92/36. 36517-G

M IE S Z K A N IE  S -p o ko jo - 
w e  o s ied le  S łoneczne, 
za m ie n ię  na d w a  M -2. 
D z w o n ić  231-305 od go­
d z in y  16. 36S18-G

P U Ł A W Y  M -3 1-p o k o jo ­
w e  za m ie n ię  na pod o ­
b ne  w  S zczec in ie . O fe r 
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c in  36524.
M -3 2 -p o k o jo w e  s p ó ł­
d z ie lcze  za m ie n ię  na  3 
p o k o je  w  ś ró d m ie śc iu . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  36525.

S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -2 w  
Ś w in o u jś c iu  z a m ie n ię  
na ró w n o rz ę d n e  łu b  
w ię ksze  spó łdz ie lcze  w  
S zczec in ie , te l.  701-53.

36536-G
JE D N O P O K O JO W E  ła ­
z ie n ka  w  k u c h n i,  w .c ., 
o g ró d e k , P o lice , za m ie ­
n ię  na w ię ksze , te l.  
175-619. 36563-G

Z A M IE N IĘ  n ow e  M -4 
w  Ł o d z i na p o d obne  w  
S zczec in ie  lu b  P o lica ch . 
O fe r ty  B iu ro  O g łoszeń 
S zczec in  36570.

M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l­
czo 2 -p o k o jo w e  46 m  
k w . u lic a  O dz ieżow a  za ­
m ie n ię  na w iększe  
Z d ro je , D ąb ie , Pod ju ­
c h y , S łoneczne, te le fo n  
23-28-44. 36S83-G

i  P O K O JE , te le fo n  w  
S zczec in ie  za m ie n ię  na 
2 -p o k o jo w e  w  P rza sn y ­
szu. '  P rzasnysz , u l.  25- 
- le c ia  10/16. 36609-G

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo - 
w e  k o m fo r t  z a m ie n ię  
na 2 o d d z ie ln e , te le fo n  
82-00-81 (7—15). 36669-G

G D Y N IA  w łasnośc iow e  
M -4 do  za s ied len ia  1 
k w a r ta ł 85 za m ie n ię  na 
ró w n o rz ę d n e  Szczecin. 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  36687.
D W A  m ie szka n ia  M-3 
— 48 m  k w .,  M -4 56 m  
k w . za m ie n ię  na dom  
w  S zczec in ie  (m oże 
b yć  do  re m o n tu ), te l. 
522-332. 36689-G

N O W A  SO I. M -3 sp ó ł­
d z ie lcze  za m ie n ię  na 
p o d obne  w  S zczec in ie . 
O fe r ty  S zczecin, al. 
B oh . W a rsza w y  82/7.

36710-G
Ś W ID N IK  now e m iesz­
k a n ie  s p ó łd z ie lcze  48 m  
k w . I  p ię t ro  z a m ie n ię  
na p o d obne  w  S zczeci­
n ie . Ś w id n ik ,  W a ry ń ­
sk ie g o  6/14, O p ię ła .

35280-G
S A M O T N A  p a n i z d z ie  
c k ie m  p o s z u k u je  m ie ­
szka n ia  tu b  p o k o ju  z 
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i i  
ła z ie n k i,  te l.  22-75-59.

36643-G

Z G U B Y

18.12. w  o k o lic a c h  u l.  
E m i l i i  P la te r  z a g in ą ł 
m ło d y  c z a rn y  p iesek, 
te l.  22-23-69. 37976-G _

M A R E K  K O Z Ł O W S K I,
u l.  W ię c k o w s k ie g o  4 /f 
z g u b ił d o k u m e n ty . Z n a ­
lazcę  p roszę o  z w ro t 
n a g ro d a . 36576-0

C JA  n- 550 S z c i S Ł ” o1K H o td o  ! iL D i , W C  Szczecińskie  W y d s w n ie tw c  P rasow e  10-530 Szczecin. O l H a l!«  P ru sk ie g o  1. R E D A K -
tra la  536-21 s e k r e ta r ia t r e d  nacze lnego <51% l « i ? * / , ?  J  Ireneusz  Je lonek  D R U K  S zczec ińsk ie  Z a k ła d a  G ra fic z n e . T E L E F O N Y : een-
550-21 O G Ł O S Z E N IA  o iY v lm u ie  R tiirn  R ek lam  i  . l . o  e k o n o m -m o rs k i 527 70 dz s n n r to w y  775-50 dz łącznośc i z C z y te ln ik a m i
-o w le d z ta ln o ś c l M a te r tH ? »  i t Ł S r h a k e l s  Sde ”  P rusk iego  » te l * » - »  z ,  treśC 1 te rm in , d ru k u  ogt-oszen rU dake ia  u l .  nonoffl od-
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Nie każdy milioner z gestem

Szczecinianie ma|a 
szczęście w totku
TO TALIZATOR Sportowy został utworzony w 1956 roku i w  z a k ła d a c h  p i łk a r s k ic h ,  z cze- 

w  początkowym okresie zajmował się ty lko  przyjmowaniem go 3 w  lid z e  a n g ie ls k ie j,  
zakładów piłkarskich. Pierwsze losowanie Toto-Lotka (6 z 49) w ie l u  spośród tych, do k tó rych  
odbyło się w rok później, a w latach 70 powstały M ały Lo- uśmiechnęła się fo rtuna  o trzym uje 
tek i  Express Lotek. Potencjalni m ilionerzy'' mają jeszcze «  własne iy c ^ n tó  zaświadcz«nie^o 
szanse gry w licznych zakładach specjalnych, gdzie ocze- ścisłego zarachowania, 
kują na nich nagrody rzeczowe. W trakc ie  naszej poniedziałkowej

w iz y ty  w  TS  p rz y jrz e liś m y  się p ra -
P R Z Y J M O W A N IE M  k u p o n ó w  b a n d e ro li w  c e lu  w y łu d z e n ia  cy ludzi, k tó rzy  zajm ują się znaj- 

z a jm u ją  s ię  w  S zczec in ie  43 n a g ro d y . C hęć z d o b y c ia  p ie n ię -  bywaniem  tra fn ych  skreśleń. Ta 
k o le k tu r y ,  w  k tó r y c h  p ra c u ją  d z y  p o p y c h a  w ie lu  do o szus tw  « m o w U e T u m fs if  g d y l 'byw afą  pr?y 
lu d z ie  n a  u m o w a e h -z le c e n ia c h . i  n ie u c z c iw y c h  k o m b in a c ji.  A le  padki pom inięcia  w ysokich w yg ra - 
Ic h  m ie s ię c z n a  p ła c a  u z a le a n io - ja k  n a m  o ś w ia d c z y ł d y re k to r  nych. N a szczęście okres, reklam a- 
n a  je s t o d  u ta rg u  i  w a h a  s ię  o d d z ia łu  T S  w  S zczec in ie , Je- ^ i ^ o r ygowane.t y iS n ie s z c ą m fe y n ^  
od  10 tys . z ł  d o  25 tys . z ł. J e d -  rzy Szklarski, b y w a ją  p rz y p a d - szące szumną nazwę skarbca jest
n a k  n a le ż y  dodać w  ty m  m ie j-  k i  o d w ro tn e . Z d a rz a  s ię  b a rd z o  bardzo małe i  n,ie pozwala na prze-
scu , że p ro w a d z ą c y  p u n k t  p ła -  często , że lu d z ie  do  k tó r y c h  k u p o S i .  To by ło  °głów
c i p o d a te k  (21,5 p ro c e n ta ) o d  u ś m ie c h n ą ł s ię  los , n ie  Zg ła- ną przyczyną lik w id a c ji abonamen- 
m ies-ięcznego w y n a g ro d z e n ia . sza ją  s ię  po  o d b ió r  n a g ro d y , tów  kilkum iesięcznych.

W  r / t k i i  198? w  ‘c w y e p iń s k im  w  bieżącym ro ku  szczecinianiew  ro k u  w  s zcze c ińsk im  w p}ac lli do kasy TS pr2eszło 350
K u p o n y  z łozone  w k o le k tu -  oddziale TS m e odebrano na- min zł, k tó re  odprowadzane są do 

ra c h  z b ie ra n e  są i  za be zp iecza - g ró d  pieniężnych w  wysokości Warszawy, gdzie następuje ich  cen- 
n e  w s k a rb c u  o k rę g o w y m  w 8 m ilionów  zl. Są to w w ię k -  *rz“ lnsfę ^
S zcze c in ie  (k u p o n  A ) ,  n a to m ia s t  szóści k u p o n y  n a  o k a z ic ie la  lu b  muje GKKFis, is procent stanowi 
k u p o n y  B  d o s ta rcza n e  są do z n ie w y ra ź n y m  a d rese m , w ię c  fundusz płac i  reszta przeznaczona 
W a rs z a w y . T S  z re z y g n o w a ł z o d s z u k a n ie  pos ia d acza  ta k ie g o  _ iest na Inne w yd a tk l- 
u s łu g  L O T  i  k u p o n y  w y s y ła  k u p o n u  je s t n ie m o ż liw e , 
s ię  do s to l ic y  p o c ią g ie m  lu b  sa- w  t  TOku ¡€j tU m e c i .  
m o c  b od em . L o s o w a n ie  m e  m o - n ia n  *  o d e h ra ło  n a g ró d  w  

w y s o k o ś c i p o  60 ty s , z ł i  n a -
których _ byłoraone w Warszawie. Ma to na S Z S  i ,

celu zapobieżenie ewentualnym m jjV  b k *  £ ie iu ’ mieSZ- 
probom oszustwa przez me- ka£ J6y  naszego grodu miało 
uczciwych _ klientów. _ Niestety, reS  w tynowaniu i
prób wyłudzenia pieniędzy jest S S ^ t ^ a S T ^ c h 1 
sporo, ale są ofię bardzo naiw- na &, rzeczowych: 6 małych 
ne i szybko wyłapywane. Naj- p i| tów 2 duży£h « tełewizo- 
częstszą metodą jest meskresłe- r6w 4 'iodai ża| i 0,^ych j 2 trak-
n i a  n e r r  n o  cruyin m  iz" 11 in  i . . 1 .nie cyfr na swoim kuponie i 
dopiero po losowaniu uezynie- torów, za które odebrali ma­

luchy i dopłatę pieniężną. Nie
me tego. W kolekturze spraw- w ich ocaach uznania
dzane są kupony A, które są ^ i e  | agIowe ,za tot6re pobrali 
podstawą do wypłacema^pionaę- ekwtwal^ t pieniężny. Również 
dzy. Często zdarza się podfnie- ta:kowy pobierali za telewizo- 
“  P™ 2 srającego kuponu ry- w  teata,ie naszej

rozmowy z dyr. Szklarskim 
przyszła po odbiór nagrody do-Choinkowa ortografia

D O  p u n k tu  sp rze d a ży  c h o in e k  
p r z y  u l i c y ' J a ro g n ie w a  d ro g ę  w s k a ­
z u ją  p la k a ty  in fo rm a c y jn e  ro z m ie ­
szczone n a  o s ie d lu  K s ią ż ą t P o m o r­
s k ic h .

I  w s z y s tk o  b y ło b y  d o b rze  g d y b y  
n ie  o r to g ra f ia .  N a  p rz y s ta n k u  a u to ­
b u s o w y m  k a r tk a  in fo r m u je  — 
„S p rz e d a ż  h o jn e k ” . N a  szczęście ja ­
k ie ś  d z ie c k o  w  w ie k u  s z k o ln y m , 
s k re ś l i ło  b łę d n ie  n a p is a n y  w y ra z , 
k a l ig r a fu ją c  go p o p ra w n ie . A  n ie k tó ­
r z y  n ie  w ie rz ą  w  naszą m ło d z ie ż .

( jc )

Kronika wypadków
N A S Z  r e d a k c y jn y  k o le g a  re la c jo ­

n u ją c  n a  s t r .  1—8 s k u tk i  w c z o ra j­
sze j ś liz g a w ic y , w s p o m n ia ł m . in .  o 
w y p a d k u , k tó r y  w y d a rz y ł s ię  o 
g odz . 7.30 u  z b ie g u  u l.  P o w s ta ń có w  
W ił. p . i  M ilc z a ń s k ie j.  W a r to  do  tego 
w y d a rz e n ia  p o w ró c ić , ja k o  że m ia ło  
o n o  c ią g  da lszy .

S a m ochodem  ó  k tó ry m  m o w a  b y ł 
o so b o w y  „C it r o e n ”  n r  r e j.  S Z U  5116 
k ie ro w a n y  p rze z  A n d rz e ja  Z . K ie ­
ro w c a , p o trą c iw s z y  n a  p rz y s ta n k u  
tra m w a jo w y m  5 3 -le tn ią  H e n ry k ę  K . 
(k o b ie tę  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la )  n ie  
z a trz y m a ł s ię  i  k i lk a  c h w il p ó ź n ie j 
n a  te jż e  u l ic y  u d e rz y ł w  t y ł  „ F ia ta ”  
125-p n r  re j.  S Z H  8367. W  czasie k ie ­
d y  k ie ro w c a  „ F ia ta ”  p o b ie g ł do  te ­
le fo n u  a b y  w e zw a ć  m i l ic ję  d ro g o w ą , 
k ie ro w c a  „ C it r o e n a ”  o d je c h a ł. D o 
p ie ro  o k o ło  godz. 16 sam  z g ło s ił się 
d o  W y d z ia łu  R u c h u  D ro g o w e g o  
R U S W . A n d rz e ja  Z . z a trz y m a n o  do 
d y s p o z y c ji p ro k u ra to ra .  D ochodze ­
n ie  w  to k u .

N ie c o d z ie n n y  p rz e b ie g  m ia ła  ró w ­
n ie ż  k o l iz ja ,  k tó ra  w y d a rz y ła  s ię  o 
6.45 n a  u l.  G d a ń s k ie j.  „M a lu c h ”  o 
n ie  u s ta lo n y c h  n u m e ra c h  re je s tra ­
c y jn y c h ,  na  w y s o k o ś c i „E lm e tu ”  
w s k u te k  p o ś liz g u  w je c h a ł na  w y ­
sepkę  t ra m w a jo w ą  w y w ra c a ją c  k i l ­
k a  s łu p k ó w  o d g ra d z a ją c y c h  w y s e p ­
k ę  od je z d n i.  O czeku jące  na t r a m ­
w a j osoby  r a tu ją c  s ię  p rze d  u d e rze ­
n ie m , ro z b ie g ły  s ię  n a  w s z y s tk ie  
S tro n y . Te resa  M . w y w ró c i ła  s ię  i  
d o z n a ła  ob ra że ń  ( le k a rz  p o g o to w ia  
s k ie ro w a ł k o b ie tę  d o  s z p ita la )  a 
B o g d a n  B ., m ie s z k a n ie c  u L  Ł o k ie t ­
k a , ró w n ie ż  w  w y n ik u  „ w y w r o tk i ”  
d o z n a ł lż e js z y c h  ob ra że ń  i  o p a trz o ­
n o  g o  w  a m b u la to r iu m  p o g o to w ia . 
M i l ic ja  p ro s i ś w ia d k ó w  te g o  w y d a ­
rz e n ia  a p rze d e  w s z y s tk im  k ie ro w ­
cę  ow ego  „m a lu c h a ”  k o lo ru  żó łte g o  
o  zg łoszen ie  s ię  w  R U S W , u l.  K a ­
szu b s k a  35, p o k . 13, te L  307-348 w  
godz. 8—16. (ap)

datkowej w  losowaniu Express 
Lotka, pewna szczecinianka, 
która wygrała na ten sam ku­
pon 291 tys. zł. Odbierając czek 
na sumę 1 min zł przekazała 
10 tys. zł na fundusz pomocy 
dla Etiopii. Był to piękny gest, 
podobny do tego-, na który zdo­
był się kilka miesięcy temu 
szczęśliwiec odbierający podob­
ną wygraną i przekazał taką 
samą kwotę aa Centrum Zdro­
wia Dziecka.

Grających w totka piłkarskie­
go zaciekawi zapewne wiado­
mość, że aż 5 szczecinian w mi­
jającym roku wytypowało „13”

W  Teatrze Muzycznym

Sylwester 
z „Boccacciem

T Y M  w s z y s tk im , k tó rz y  n ie  w y ­
b ie ra ją  s ię  na b a lo w e  czy  d y s k o ; 
te k o w e  sza le ń s tw a  w  o s ta tn i d z ień  
ro k u , T e a tr  M u z y c z n y  p ro p o n u je  
spędzen ie  S y lw e s tra  z b o h a te ra m i 
„B o c c a c c ia ”  F ra n z a  v o n  Suppe. 
P rz y p o m n ijm y , że p re m ie ra  te j 
t r z y a k to w e j o p e ry  k o m ic z n e j od ­
b y ła  s ię  22 lis to p a d a  b r „  j e j  k a n ­
w ą  zaś są za baw ne , n ie co  f r y w o ln e  
p e ry p e tie , -za cze rp n ię te  z b o g a te j 
b io g ra f i i  a u to ra  „D e k a m e ro n a ” . D o­
b ra  zabaw a  w ię c  za p e w n io n a .

S p e k ta k l (w y re ż y s e ro w a n y  p rzez  
B o g u s ła w ę  C zosnow ską) w p ro w a d z a  
w id z ó w  w  a tm o s fe rę  o b ycza jo w o śc i 
i  m o ra ln o ś c i e p o k i w czesnego re n e ­
sansu. W  ty tu ło w e j r o l i  w y s tę p u je  
M iro s ła w  K o s iń s k i, s e k u n d u ją  m u : 
J e rz y  G u rz y ń s k i, Ire n e u sz  N a g u - 
sze w sk i, W ie s ła w  Ł ą g ie w k a , A le k ­
sa n d ra  C ie ch o le w ska , E w a  Rossa- 
G o w o r, E le o n o ra  B e d n a rs k a  o ra z  de ­
b iu tu ją c a  w  T M  R om ana  J a k u b o w - 
s ka -H a n d ke .

B liższe  in fo rm a c je  w  B iu rz e  O b s łu ­
g i W id z ó w , te ł.  889-02. (U p .)

Notatnik szczeciński
#  Z A R Z Ą D  S zczec ińsk iego  O ddzia  

łu  P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  S o c jo lo ­
g icznego  zaprasza na w y k ła d  p ro f. 
d r .  hab . K a z im ie rz a  D o k tó ra  — D y ­
re k to ra  In s ty tu tu  F i lo z o f i i  i  S o c jo lo ­
g i i  P A N , k tó r y  będz ie  m ó w ił o  „S o ­
c jo lo g ic z n y c h  p ro b le m a c h  re fo rm y  
g o sp o d a rcze j” . W y k ła d  odbędz ie  s ię  
w  c z w a r te k  o godz. 17 p rz y  u l. 
W a ry ń s k ie g o  17.

TAKI oto obrazek zaobserwowaliśmy po wczorajszej goło­
ledzi na podwórku PZU przy ul. Matejki. Niefortunni kie­
rowcy z ciężkim sercem przyjechali po wyceną „ stłuczek” w 
swych pojazdach.

'Fot.: Z. Jodkowski

Na ślizgawce
(Dokończenie ze str. 1) r y w k o w y c h  p rz y k ła d ó w  — c ie k a w o ­

s tka . W ie lk ie  p ra n ie  na  u l.  Z w ie rz y  
,, . . n ie c k ie j.  O godz. 7.20 w y w ró c i ł  się

z W a rto u rg ie m . K ie ro w c a  sam ocho- ta m  j ej cz z p rzycze p ą  w y s y p u ją c  
d u  osobow ego o d m o s ł o b rażen ia . ła d u n e k ... 18 to n  m y d ła .

P odobne k ło p o ty  ^ n ie l i  m ie szka ń - K ie ro w c y  ra d z i l i  sob ie , ja k  m o g li,  
c y  p ra w o b rze ża . O to  jeszcze do  N ie k tó rz y  w ręcz  z o s ta w ia li a u ta  na 
godz. 10 przed  E s takadą  P o m o rską  poboczU ł i n n j _  ja k  np . na a l. P ia  
tw o rz y ły  s ię  o lb rz y m ie  k o le jk i  sa- stó w  — k o n ty n u o w a li  ja zd ę  n ie  po 
m o ch o d ó w . Cięższe w o zy  m ia ły  duże o b lo d zo n e j je z d n i le cz  po... to ro w i-  
p ro b le m y  z p o k o n a n ie m  tego  w zm e skach  tra m w a jo w y c h . P r a k ty k i  ta k ie  
s ie n ią . Co je d n a k  m o w ie  o d a lszych  Pyj y  oczyw iśc ie  n ie  bez w p ły w u  na 
d z ie ln ic a c h  Szczecina, je ś li w  zak}óCen ia  w  c z ę s to tliw o ś c i k u rs o -  
S ró d m ie śc iu  n ie  u m ia n o  opanow ać w a n ia  szyh o w y c h  w ozów , 
s y tu a c ji.  P rz y k ła d e m  c h o ćb y  p ę tla  Co na to  m p O? O godz. 6.30 do 
a u to b u so w a  p rz y  p l. H o łd u  P ru s k ie -  a k c «  p rz y s tą p i ł  S ztab A k c j i  Z im o - 
go. T u  na  je z d n i p o k r y te j lo d e m  w e V N a u i ice . w y je c h a ły  24 p ia s - 
(n ie  ska ż o n y m  p ia s k ie m ) w y w ra c a li  k a r k t ro zs ie w a ją c  m ie sza n in ę  p ła - 
s ię  zdąża jący  do a u to b u só w  pasaże sku  z go j* N ie s te ty  — ja k  w id z ie - 
ro w ie , zaś „ Ik a r u s y ”  n ie  m o g ły  l iś m y  _  n i e w szędzie w o z y . te  do- 
w rę cz  ru szyć  z p rz y s ta n k u ...  t a r łv  na cza£  Poza  ty m  c ie n k a  w a r

N ie k tó re  l in ie  a u tobusow e  w  ogo lę  stew k a  p ia s k u  b y ła  dość szyb ko  
n ie  fu n k c jo n o w a ły .  T a k  b y ło  np . na  sp i u k i w a na przez deszcz do k a n a li-  
u l.  u l.  A r t y le r y js k ie j  i  In w a lid z k ie j,  zacJi t  s y tu a c ja  n ie  u le g a ła  p o le p - 
w o z y  n r  63 n ie  b y ły  w  s ta n ie  p o k o - szeń iu . M P O  oka za ło  się w ię c  p ra -  
nać w z n ie s ie ń  d ro g o w y c h  — jeszcze w ie  zupet n ie  bezs ilne , choć  w y s y p a - 
do godz. 10.30. no  w  sum ie  ok . 200 to n  p rz e c iw p o -

NIE t v ! k o  jezdnie p r z y p o m i-  ś liz g o w e j m ie sza n k i. M u s ie liś m y  je d
nf»łv tnflp T/OÓO:oirvfu” ale tak- nak w rezultacie zdać się na natu- nały talię „ljoaogryiu , aie wk rę . poczekać az aura łaskawie sama
że i chodniki. Dozorcy — jak się p o p ra w i... 
zwykle — się nie spisali. Ge- , , ,,
neralnie zbyt późno wyszli omi GIGANTYCZNA gołole-dz za- 
na troituary z wiaderkami pia- skoczyła wszystkich, cnoć 
sku. Nic dziwnego, że w ciągu jak się wydaje — dla facnow- 
4 porannych godzin Pogotowie ców od odśnieżania powinna to 
Ratunkowe interweniowało po- być „normalka” . Ich to można 
nad 20-krotnie. Opatrywano ln- by się teraz zapytać czy me 
dzi z rozległymi siniakami i widzą choćby konieczności zor- 
potłuczeniami. 9 osób skiero- ganizowania na terenie całego 
wano na dalsze leczenie szpi- Szczecina składowisk piasku i  
talne. Z pewnością byli wśród soli. Przytoczmy tylko jeden, 
nich poszkodowani w wypad- znamienny przykład. Wracają- 
kach drogowych. ce po ładunek do Śródmieścia

• właśnie piaskarki miały potęz- 
o t o  np. o  godz. 7.20, na u i.  G d a ń  kłopoty z przebrnięciem

prze* wzmesuenie e s ta k a d y
ko b ie tę . K ie ro w c a  u c ie k ł. . .  O  godz. UJ. G d a ń s k ie j- .
7.30 u  zb iegu  a l. P o w s ta ń c ó w  W ie l-  ----------------
k o p o ls k ic h  i  u l.  M ilc z a ń s k ie j a u to

(mor)

ta k ż e  u d e rz y ło  w  p ieszego. I  tu ta j 
k ie ro w c a  u c ie k ł z m ie js c a  w y p a d ­
k u . O  godz. 8.20, u  zb iegu  u l.  u l. 
A s n y k a  i  N ie m ce w icza  — w y p a d e k  
a n a lo g ic z n y , tu  je d n a k  z m o to ry z o ­
w a n y  o ka za ł s ię  b a rd z ie j 'o d p o w ie ­
d z ia ln y ... I  na  k o n ie c  te j l is ty  w y -

,M ały podarek — dużo radości'

Następne prezenty pod choinkę
„JESTEM emerytem, mam 70 kl. IVa SP-64, Przedszkole Miej- wiga Leśniewska, Lidia Barań- 

lat. Na wasiz apel PKPS wy- s-kie nr 10, kl. IV  SP-43, SP-48, ska, Monika Atamancz.uk, Ire- 
słałem skromną paczkę dla Samorząd Szkolny SP-29, SP-34, na Trzetrzewińska, Władysław 
dzieci, to co mam (...)”  — napi- Grupa Wielowiekowa I—-III SP- Bo-jarowski, Mieczysław Micha- 
,sał w swoim liście pan St. 66 — kl. IVb, Va, Vb, Vd, lewicz, Joasia i Marta Snar- 
Knap z Boleszkowic (woj. go- V illa , I  rok WF WSP, SP-7 z skie, Krystyna Stypuła, Anna 
rzowskie) dołączając jeszcze Polic, kl. Ic ZSZ przy WPKM, Hoirdyńska, Marian Kazirmer- 
kartkę świąteczną dla tego Zespół Szkół Zawodowych Mi- czak, Krystyna i Ryszard G t o -  
dziecka, które otrzyma w pacz- misters twa Hutnictwa, SP-27 — sowie, Arkadiusz Zawadzki, Ire- 
ce m. in. prezent od niego. Ta- Drużyna Zuchów „Smętne ma i Władysław Węcołowscy, 
k i dar ofiarowany przez czło- Pszczółki” . Marek Kraszewski, Anastazja
! wieka żyjącego ze skromnej Poza tym do akcji włączyły Trząsł os, Elżbieta Rybarczyk, 
emerytury ma podwójną war- się jeszcze: RWSR „Wars” Jamna Kromer, _ Agnieszka 
tość. Szczecin oraz Okręgowe Przed- Szwoch, Iwomka Zając, Wiesła-

Podarki wciąż napływają, siębiorstwo Surowców Wtórnych wa Borkowska, J. Marciniak, 
wśród ofiarodawców indywidu- z ul. Ludowej, które przekaza- Dagmara Bartodziej, Czesław 
alnych zaczynają się już pow- ło nową odzież dziewczęcą, a Grabuk, Marcinek Matuszewski, 
tarzać nazwiska i  to bardzo na listę- indywidualnych ofiaro- Jerzy Biekas, Andrzej i Stefan 
nas cieszy. Ostatnio w  akcji dawców wpisały się następne Zawalichowie, Grażyna Błochei, 
bierze też większy niż dotąd osoby: Barbara Słomińska, Ma- Irena Sznajt. _
udział młodzież szkolna. Swoje rianna Ciszewska, Sebastian In form ujem y wszystkich Czy- 
dary przekazali: Samorząd Orłowski, Mieczysław Kor en- te lników  zainteresowanych na-
Szkolny SP-56, k l. Ia SP-53, kiewicz, Kasia Czernych, Ma- szą akcją, że punkt przyjmo- 
SP-55, Zespół Szkół Zawodo- ciej Noyman, Irena Krawczyk, wania podarków przy ul. Szy- 
wych przy WPKM, Zespół Szkól Danuta Sarosek, Wiesław Wal- manowskiego 3 czynny już jest 
Budowlanych z id  , Untsławy, czak, Jadwiga Włodarska, Jad- od godz. 10 do 15. <eb)

Choć nie błyszczą -  
naprawdę zdobią

W  D O B IE  o b fito ś c i ozdób  c h o in ­
k o w y c h  (w  ty m  ta kże  a u to m a ty c z ­
n ie  za p a la ją c y c h  s ię  i  g a snących  
la m p e k ) p is a n ie  o  ty m ,  iż  p rzed  
la t y  n a  d łu g o  p rze d  ś w ię ta m i d z ie c i 
sam e ro b i ły  w  szko ła ch  i  d om ach  
ró żn e  o z d ó b k i, ła ń c u c h y  i  z w ie rz ą t­
k a  na c h o in k ę  — w y d a je  s ię  a na ­
c h ro n iz m e m . A  p rze c ie ż  p a m ię ta  się 
to  i  ow o. Z a  m a te r ia ł s łu ż y ły  w y ­
d m u s z k i ja j ,  k o lo ro w y  p a p ie r , b i­
b u łk a , k a w a łk i s ło m y . Ja k ie ż  z te ­
go ro b i ło  s ię  cu d e ń ka , i  ja k a  dum a 
ro z p ie ra ła  m a lu c h a , g d y  k to ś  po­
c h w a lił p racę .

D z iś  k u p n o  za k ilk a s e t z ło ty c h  
ze s ta w u  b o m b e k  z a ła tw ia  sp ra w ę . 
P o zb a w ia  je d n a k  d z ie c i p ra w d z iw e j 
p rz y je m n o ś c i i  p o czu c ia , że p rz y ­
c z y n iło  s ię  do  p rz y g o to w a ń  św ią ­
te czn ych . Z aw sze m y ś lę  o  ty m ,  g d y  
m ija m  s k le p  „C e p e li i”  p rz y  p l.  
Z w y c ię s tw a . S to i ta m  na w y s ta w ie  
c h o in k a  p rz y s tro jo n a  ta k im i w ła ­
śn ie  c h a łu p n ic z o  (choć p rzez  p ra w ­
d z iw y c h  a r ty s tó w )  w y k o n a n y m i oz­
d o b a m i z ro b io n y m i ze s ło m y , p a ­
p ie ru ,  k o lo ro w y c h  w ió rk ó w .  A n i je d  
n e j p o s re b rz o n e j b o m b k i, a n i je d ­
n e j m ig o c ą c e j ż a ró w k i — a ta k ie  
to  p ię k n e  I (m ę)

Znaleziono
13 B M . p rz y b łą k a ła  s ię  su czka  ra ­

sy ro t tw a j le r .  W ia d b m o ść  te l.  612-200 
p o  godz. 16.

W  re d a k c j i  „ K u r ie r a ”  w  p o k o ju  
n r  66 od e b ra ć  m ożna  zn a le z io n e  W 
p o c ią g u  r e la c j i  S zczec in  — Ś w in o ­
u jś c ie  o k u la ry  le czn icze  o ra z  do ­
k u m e n ty  Ja n a  N ite c k ie g o .

W  ta k s ó w c e  p o z o s ta w io n o  to rb ę  
z szam ponem  i  p o m a ra ń c z a m i. Z g u ­
bę od e b ra ć  m ożna  pod ad resem : 
u ł.  S z a ro tk i 10/9 po  godz. 16.

14 bm . p rz y b łą k a ł s ię  m a ły  cza r­
n o -b ia ły  p iesek  p o d o b n y  do  p e k iń ­
czy k a . W ia d o m o ść  te ł.  233-498.


